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Trzechsetna rocznica odsieczy wiedeńskiej

Pamięć o dniach chwały 
oręża polskiego

Uroczystości w Krakowie z udziałem najwyższych władz
D Z IŚ  p rzypada  300 roczn ica  zw yc ię s tw a  w o js k  sp rzym ie rzo - czo rnych  na s tad io n ie  „W is ły ”  

n ych  pod dow ó d ztw em  k ró la  P o lsk i, Jana  I I I  S ob ieskiego tys iące  osób p o d z iw ia ły  w ie lk ie  
nad  T u rk a m i pod W iedn iem . U roczystośc i o fic ja ln e  z u dz ia - w id o w is k o  p rzygo tow ane  przez 
le m  p rz e d s ta w ic ie li P o ls k i i  A u s tr i i rozpoczęto w czo ra j. Dziś ż o łn ie rz y  Ludow ego W o jska  
na je d n y m  z w ie d eń sk ich  kośc io łów  zostan ie  ods łon ię ta  ta b łi-  P olskiego. Z ko le i przed  p o łu d - 
ca p am ią tko w a , u fu n do w a na  przez k o m ite t obchodów . P onad- n iem  na S ta rym  M ieście  zaprę 
to  te le w iz ja  trzech  k ra jó w : P o lsk i, A u s t r i i  i  R F N  zapozna zentow ano h is to ryczne  w id o w i-  
tc le w id z ó w  z fa b u la ry z o w a n y m  f ilm e m  d o k u m e n ta ln y m  „N a  sko „W ja z d  k ró la  Jana I I I  So- 
odsiecz W ie d n io w i 1683”  w  re żyse rii L u c y n y  S m o liń s k ie j i  b iesk iego  do K ra k o w a ” . Na k ra  
M ieczys ła w a  S ro k i. Będzie to  jego p re m ie ra . . k o w s k ic h  B łon iach  t rw a ł na to -
C E N T R A L N E  obchody rocz- P ZPR , p re m ie re m , m in is tre m  m ias t fe s ty n  w o js k o w o -h is to - 

n ic y  odsieczy w ie d e ń s k ie j o d - o b ro n y  n a rod ow e j gen. a rm ii r yczny. _  . r-  ,,
• b y ły  się w  m in io n ą  sobotę i  W o jc ie ch em  J a ru z e ls k im  i p rze w Na z ąm ku  K ró le w s k im  w  

n iedz ie lę  w  K ra k o w ie . W  u ro - w o dn iczą cym  R ady P aństw a  W arszaw ie  o tw a rto  w ys taw ę  
czystośc iach  ty c h  b ra l i  u dz ia ł H e n ry k ie m  J a b ło ń s k im  na cze- »Odsiecz w iedeńska 1683 . 
p rz e d s ta w ic ie le  na jw yższych  le. U roczystośc i u pa m ię tn ia ją ce  e c h

Spotkanie
K. Barcikowskiego 
ze stoczniowcami
i rolnikami

W  U B . P IĄ T E K  p rze byw a ! 
w  Szczecinie cz łonek B iu ra  Po­
litycznego , se k re ta rz  K C  PZPR

K a z im ie rz  B a rc ik ó w s k i. B y l on 
gościem  szczecińskich s toczn io w ­
ców , a k o n k re tn ie  W yd z ia łu  
K -2 , gdzie je s t cz ło nk iem  O d ­
d z ia ło w e j O rg a n iz a c ji P a r ty jn e j.

K R Ó T K O  po godzin ie  10 K a ­
z im ie rz  B a rc ik o w s k i p rz y b y ł do 
S toczn i S zczecińskie j im . A d o l­
fa  W arsk iego. W  to w a rz y s tw ie  
d y re k to ra  naczelnego stoczn i 
S ta n is ła w a  O z im ka  o raz I se­
k re ta rz a  s toczn io w e j o rg an iza ­
c j i  p a r ty jn e j Zenona P ydy  
gość u da ł się na te ren  stoczni.

(D okończen ie  na s tr. 2)

„Kurier“ rozmawia z członkiem Biura Politycznego,

sekretarzem KC PZPR Kazimierzem Barcikowskim

0 treściach zawartych 
w porozumieniach

K O R Z Y S T A J Ą C  z p o b y tu  w  w  G dańsku  i Ja s trzęb iu  w y ­
l i  as zyim m ieśc ie  cz łonka  B iu ra  ra źn ych  tre śc i p o lityczn ych . 
P o lityczne go , sekre ta rza  K C  Czy ten  zapis naszej re d a k c y j-  
P ZP R  K a z im ie rz a  B a rc ik ó w - n e j d y s k u s ji uważacie 
skiego p o p ro s iliś m y  o c h w ilę  tra fn y ?
ro zm o w y. O to  je j p rzeb ieg : — Is tn ie ją  pew ne tru dn o śc i

. . . . . gdy  cztow ieik m a fo rm u ło w a ć  
—  T R U D N O  W A M , W*V  " o p in ie  na tem a t d y s k u s ji, w  

tw ó rc y  szczecińskiego s ie rp  k tó re j osobiście n ie  u czestn i- 
wego p o rozu m ie n ia  n ie  zadać ^  T y le  tybu lem  ^ t ę p u  do
p y ta n ia  w iążącego się e _ o dp ow ie dz i na to  p y ta n ie . W ra
roczn icą, z w y n ie s io n y m i z te- caj ąc je d n a k  d0 ap raw y  trz e - 
go okresu  dośw iadczen iam i, z c —  ro czn ;Cy podp isan ia  w  w a -
n a u ka m i i  d o k o na n ia m i, Szcze szym  m ieście  p o rozu m ie n ia  o -
jo ln ie  za lezy nam  na ocenie k reś la ,ne,g0 dzLsia,j m la nem 
re a liz a c ji poszczególnych p u n k - szczec;Aakieg,0» G ene ra ln ie
to w  p o rozu m ie n ia  szczecińskie- S s a n ie  porozum ień  w  s ie rp  
go. T a k  ju z  na m arg ines ie  te - ^  1980 ^  2am knęIo 
go p y ta n ia : o s ta tn io  w  naszej is ta i ■ h  w 6 w czas w  naszym  
re d a k c ji zo rg an izo w a liśm y  d y - k ra ju  n ; (  ■[ s tra jk ó w . Te
skusję  z ro b o to ,k a m i k i lk u  do(kl>men,t  fa k t  fch p ^ t o a .  
szczecmsk.ch za k ład ó w  p ro d u k  ^  de „k im  stw „ .
c y jn y c h . B y ła  ona pośw ięcona  rz  ofcw o rz y l y  „ o w y  e tap  w  
w iasm e  trz e c ie j ro czn icy  pod- p o lsk ie j rzeczyw istośc i,
p isan ia  po rozu m ie n ia  szczecin- r  w !aśa ie  na te j M w e i dr<Kfee 
skiego. Z a n o to w a liś m y  w  je j  k t6  w k ra i:z alLśmy  is ta lia iy  
tra k c ie  następu jące  s tw ie rd zę-

w ła d z  z I sekre ta rzem  K C  Na W a w e lu  odb y ła  się pa- 300 roczn icę  zw yc ię s tw a  nad
--------------------------------tr io tv c z n a  m a n ife s ta n t snnle- T u rk a m i pod W iedm em  o d b y ły

się podczas m in io n ych  dw óch  
d n i w  cą łym  k ra ju .Pasterska

wizyta papieża
w Austrii

W IE D E Ń  P A P . N ie d z ie la  b yła  
d ru g im  d n iem  p as te rs k ie j podróżi- 
p ap ieża Jan a  P a w ła  I I  do  A u s tr ii. 
P ap ież o d p ra w ił mszę n a  w ie lk im  
p lacu  w ied eń sk ieg o  p a rk u  nad D u ­
n a je m , s ta no w iąc ą  k o ń c o w y  ak o rd  
tegorocznego  „ D n ia  k a to l ik ó w ” , 
przeb ieg a jąceg o  pod has łem  „ Z y t  
n a d z ie ją  —  d aw ać n ad z ie ję” .

D o treści te j m y ś li p rzew o d n ie j 
n a w ią z a ł w  s w e j h o m ili i Jan  P a­
w e ł I I .  B y ła  ona pośw ięcona w 
g łó w n e j m ie rze  sp raw o m  ro d ź m y  i 
społeczeństw a. P ap ież p o d kre ś lił 
w agę i ro lę  ja k ą  o d g ry w a  i p o w in ­
n a o d g ryw a ć ro d zin a  we współczes 
n y m  spo łeczeństw ie .

P odobn ie ja k  w  p ie rw szy m , ró w ­
n ie ż  i w d ru g im  d n iu  p ro g ram  w i­
z y ty  p ap ieża b y ł b a rd zo  obszerny. 
W  godzinach  ra n n y c h  odbyło  sie 
sp o tka n ie  e k u m en iczn e  z p rzed s ta ­
w ic ie la m i in n ych  kościołów  chrześ  
c ijań s k ich . p »  p o łu d n iu  p ap ież roz 
m a w ia ł z g ru p ą  lu d zi ch o ry ch , star 
szych i n iepe łn o sp ra w n yc h .

Za 890 doi.

tr io ty c z n a  m an ifes tac ja  społe­
czeństwa. Podczas g ra n ia  h y m ­
nu narodow ego i w c iągan ia  na 
m aszt f la g i pań s tw ow e j i cho-* 
rą g w i k ró le w s k ie j oddany zo­
s ta ł sa lu t 24 sa lw  a r ty le r y j­
sk ich . P rzy  sa rko fa g u  k ró la  Ja­
na I I I  Sobieskiego w  k ryp c ie  
św. Leonarda  na' W a w e lu  żo ł­
n ierze  zac iągnę li honorow e w a r 
ty . Gen. W o jc ie ch  Ja ruze lsk i 
z łoży ! na sa rko fagu  b ia ło -cze r­
wone k w ia ty ,  oddając ho łd  je d ­
nem u z n a jw iększych  żo łn ie rzy  
R zeczypospo lite j. N astępn ie  od ­
s łon ię to  tab licę  u pa m ię tn ia ją cą  
w iedeńską  vic to irię .

W  n iedz ie lę  w  godzinach w ie

i 150 tys. złotych!

Kto pojedzie 
do Pekinu?

„O R B IS ”  (szczeciński oddz ia ł) 
p ro p o n u je  now ą, a tra k c y jn ą  
trasę  w yc ieczkow ą  sam olotem  
do P ek inu , Szangha ju  i N a n k i- 
n u  (v ia  M oskw a). Cena 890 do­
la ró w  i  150 tys. z ł łącznie.
, P y ta n ie  zasadnicze —  czy bę­
dą chętn i?  Zapewne... P ytan ie  
pom ocnicze —  czym  się han d lu ­
je  w  P ek in ie?  (get)

n ie : po rozum ien ie  za w arte  w  
d n iu  30 s ie rp n ia  1980 ro ku  by­
ło porozum ien iem  typo w o  ro ­
b otn iczym . I  d latego też różn i 
doradcy u k ry w a ją c y  się za p le ­
cam i robo tn iczych  p rzedstaw i-.

p orozum ien ia  szczeciń­
skiego b y l i  w y raźn ie  niezado­
w o le n i. U ru c h o m ili w ięc s iły . 
k tó re  spow odow a ły  w prow adze ­
n ie  do porozum ień  zaw artych

dw a k ie ru n k i, dw ie  możłi'W'Ości. 
™ P ie rw szy  k ie ru n e k  z.a k tó ry m  
”  się o po w ia d a liśm y  sk łada jąc  na  
; p o rozum ien iow yeh  doikumein-

(D okończenie na  p tr . 4)

Mówi Miss Polonia

„Do końca nie wierzyłam...”
N IE  „m a lu ch em ”  ( ja k  zapo- Zm ęczona jeszcze po ca lonoc- 

w ia d a liśm y ) i  n ie  w  k o ro n ie  n e j podróży pociągiem , a zaab- 
(choć z koroną) p ow róc iła  wczo sorbow ana ju ż  m yś lam i o p rzy  
ra j z W arszaw y do sw ojego ro go tow an iu  się do zajęć w  szko- 
dzinnego m iasta now o w y b ra n a  le (pan i L id k a  jes t, ja k  w iado- 
M iss P olonia, 21-Ietnia  szcze- mu, s łuchaczką P om atu ra lnego  
c in ia nka  pan i L id ia  W asiak. S tu d iu m  M edycznego) —  zgo­

dz iła  się je dn a k  na rozm ow ę z 
„•K u rie re m ” .

—  G R A T U L U J E M Y  serdecz­
n ie  sukcesu. C ieszym y się z pa 
n i zw yc ię s tw a  w  konku rs ie . 
Parę s łó w  o fina le ...

—  P rzyg o to w an ia  t rw a ły  k i l ­
ka dni. Z a kw a te ro w a ne  b y ły ­
śm y w  C h y lica ch  pod W arsza­
wą. C odz ienn ie* a u to ka r dowo­
z ił nas do ce n tru m  na za jęcia 
z choreogra fem  i p róby, k tó re  
o d b yw a ły  się w  Teatrze  „B u f 
fo ” . W ieczo ram i p o w ró t ' Żad­
nych  spotkań, żadnych w y w ia ­
dów. G dy zaczęły się im prezy 
f in a ło w e  w  S a li K ongresow e j, 
zdarzen ia  ta k  szybko b ieg ły , że 
w rażen ia  n a k ła d a ły  się na sie­
bie. W szystko  dzia ło  się ja k  w  
przysp ieszonym  film ie ...

—  L ic z y ła  pan i na zw yc ię ­
stw o?

—  N ie , zupe łn ie  nie. Do ko n ­
k u rs u  p rz y s tą p iła m  bez żad­
n ych  p lanów , d la  zabaw y po­
s ta n o w iły ś m y  z ko leżanką  prze­
konać się, ja k ie  m am y szan­
se... Potem  ju ż  to  w ciągnę ło , 
owszem . A le  na f in a ł jecha łam

(D okończen ie  na s tr. 2)

Nie wyklucza możliwości

spotkania z J. Andrapowem

Kolejna deklaracja 
Ronalda Reagana
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rezy­

den t U S A , R ona ld  Reagan o - 
św iadczy ł w  w yw ia d z ie  d la  ty ­
godn ika  „T im e ” , że n ie  w y k lu ­
cza m o ż liw ośc i sp o tka n ia  z 
p rzyw ódcą  ra d z ieck im , J u r ije m  
A nd ro po w e m  m im o  ponow nego 
nap ięcia  m iędzy W aszyngtonem  
a M oskw ą. spow odow anym  
sp raw ą  sam o lo tu  p o łu d n io w o - 
koreańskiego. D e k la ra c je  Rea­
gana o chęci spo tkan ia  z  p rzy­
wódcą ra d z ieck im  z re g u ły  n ie  
z n a jd u ją  p o tw ie rd ze n ia  w  p ra k ­
tyczne j d z ia ła ln o śc i p o lity czn e j 
szefa B ia łego D om u.

Generał Pinoclet
nie ustąpi...

M E K S Y K  P A P . S zef c h ili j,:lkiej 
jurnty w o js k o w e j gen . P im ochet o -  
ś w iad c zy ł w  n ie d z ie lę , w  10 rocz­
n icę do jśc ia  d o  w ła d zy  po opale­
n iu  ko n s ty tu c y jn e g o  p rezy d en ta  
S a lw ad o r a A lle n d e , że z a m ie rza  
pozostać na stano w isku  szefa pań­
s tw a d o  1989 r . W  n ie d z ie lę  w  San  
tia.go i w  in n y c h  m iastach  doszło  
do  d a lszych  d em o n s tra c ji p rz e c iw ­
k o  re ż im o w i faszys to w skiem u . T e ­
go d n ia  s iły  p o lic y jn e  p o n ow n ie  
u.żyły b ro n i p a ln e j podczas ro zp ra­
szania d em o n s tra c ji b ezro b o tn yc h .

Bałtyk zamiera?
S Z T O K H O L M  P A P . M o rze  B a t ,  

ty c k ie  m oże stać się n ie d łu g o  m o­
rzem  m a rtw y m . N a  o gó lną po­
w ie rzc h n ię  366 tys . ;k ito m e tró w  kw ®  
d ra to w y c h  życ ie  p raw ie  zupełn i©  
w y g in ę ło  w  100 tys. k i lo m e tró w  te­
go  a k w e n u .

W  N U M E R Z E : Przykład mądrego gospodarowania ♦  Kio pomoże studentom? ♦  Loteria z oponami -  trwa ♦
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Spotkanie Kazimierza Barcikowskiego 
ze  s te c z e ie w c a n i i ro ln ikam i

(D okończen ie  ze s tr. 1)

K . B a rc ik o w s k i o d w ie d z ił no­
woczesny w y d z ia ł w s tę pn e j 
p r 'e fa b ry k a c ji k a d łu b ó w  K - l .

W  tra k c ie  zw ie d zan ia  stoczn i 
K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i co c h w i 
lę  z a trz y m y w a ł się p rzy  g ru ­
pach  p ra cu ją cych  s toczn io w ­
ców . Także  s toczn iow cy na w i 
d ok  gościa p rz e ry w a li c h w ilo ­
w o  p racę  i  ro zp oczyn a li ro z ­
m o w y . K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i 
je s t postacią  doskonale  znaną 
w ś ró d  za łog i tego n a jw ię k s z e ­
go za k ła d u  p ro d u kcy jn e g o  P o­
m o rza  Zachodniego. I  d latego 
też  ilość p y ta ń , ja k ą  sk ie ro ­
w a n o  pod  jego  adresem  b y ła  
bardzo  duża. A  s toczn iow ców  
in te re s o w a ło  w ie le  spraw .

J E D E N  z ro zm ó w c ó w  K . B a rc i­
k o w s k ie g o  s tw ie rd z ił:

—  D laczego ta k  się d z ie je , że w  
ro czn icę  pod pisa n ia  p o ro zu m ie n ia

Niezwykłe M eło  
o Janie ¡11 M ie s i  im

IN Ż .  Jan  S zk o cn y  z K a to w ic  jest 
a u to re m  n ie z w y k łe g o  d z ie ła  o Ja n ie  
I I I  S o b ie s k im . Z  o k a z ji  300-lecia 
odsieczy w ie d e ń s k ie j w y k o n a ł on 
m ik ro s k o p ijn ą  ks ią żec zkę  o  z w y ­
c ięzc y  spod W ie d n ia , o  w y m ia ra c h  
6X 7  m m . L ic z ą c y  o b ec n ie  72 la ta  
in ż . J . Szikocny w  o k re s ie  pow o­
je n n y m  w y k o n a ł ju ż  ponad  30 tego  
ro d z a ju  m in ia tu ro w y c h  d z ie ł, n ie ­
k tó re  o w ie lk o ś c i n ie m a l. .. z ia re n ­
k a  m aiku . N p . n a jm n ie js z a  — „ a l fa ­
b e t  ła c iń s k i”  m a w y m ia ry  1X0,8 
m m . In n a  — o M ik o ła ju  K o p e rn ik u  
o w y m ia ra c h  2X 2,5 m m , n a 40 s tro -  
n ic z k a c h  za w ie ra  aż 528 l i t e r .

(P A P )

szczecińskiego w o k ó ł stoczn i p o ja ­
w iło  się ty le  m il ic y jn y c h  pa tro li?  
P o w ie m  w a m  z rę k ą  n a  sercu, że 
to  d e n e rw u je  i b o li. M y  tu  p ra c u ­
je m y  i w ła ś c iw ie  to  d op iero  po 
w y jś c iu  z p ra c y  p rzy p o m n ia łe m  
sobie , że 3 la ta  te m u  podpisano po 
ro zu m ie n ie . N ie  m a m y  czasu na  
u lic zn e  a w a n tu ry . I  aż cz ło w ie ko ­
w i w s ty d , g d y  po po w ro c ie  do  do­
m u  sąsiad o tw ie ra  d rz w i i m ó w i:  
co w y  ta m  z n o w u  w  te j  stoczni 
n a ro z ra b ia liś c ie , że ty le  m il ic j i  do 
was p rzy jec h a ło ?  A  m y . c zy li lu ­
dz ie  ze sto czn i po p rostu  p rac o ­
w a liś m y .

S p o ro  p y ta ń  d o ty c zy ło  t ru d n e j 
s y tu a c ji m ie s zk a n io w e j, z k tó rą  bo 
ry k a  się stoczn iow a za ło ga . B a r­
d zo  w ie lu  sto czn iow có w  ocze ku je  
od la t  w  k o le jk a c h  w  spó łdzie l­
n ia c h  m ie s zk a n io w y c h . W ie lu , w ra z  
z ro d z in a m i, m ie szk a w  po ko ja ch  
su b lo k ato rsk ic h  i na kw a te ra c h  
p ry w a tn y c h . Jest to  n ie w yg o d n e , 
ko s zto w ne a  p e rs p e k ty w  na szyb­
ką  p o p raw ę s y tu a c ji n ie  w idać. 
Jeden  z  ro zm ó w c ó w  s tw ie rd z ił, iż 
coraz czę śc ie j s łychać g łosy, aby  
z a k ła d y  sam e d la  sieb ie b u d o w a ły  
m ie s zk a n ia . — Jest to  z ła  k o n c ep ­
c ja . Ja  się z n a m  n a b u d ow an  u 
s ta tk ó w  a n ie  n a b u d o w a n iu  dom ów . 
J a k  zacznę b u d ow ać  do m y to  k to  
będzie  z a jm o w a ł się p ro d u k c ją  
sta tków ?  N ie c h -w s z y s c y  t y lk o  dob­
rze p ra c ‘.i!a n a s-’’o 'ch  stanow is­
kach  i zgodnie ze sw o im i k w a li f i ­
k a c ja m i a s y tu a c ja  b ardzo  szybko  
u le gn ie  p o p ra w ie .

K a z im  erz  B a rc ik o w s k i w  tra k c ie  
te j ro zm o w y  p o w ie d z ia ł, że m im o  
postępów  i p o p ra w y  n a o d c in k u  
b u d o w n ic tw a  m e s z k a n io w e g o  sy­
tu a c ja  jest d a lek a  od tego, aby  
o k re ś lić  ją  ch o c iażb y  m ia n e m  za ­
d o w a la ją c e j. W  b r ., je ż e li u trz y m a ­
n e ’ zos tan ie  do ty ch c zas o w e tem po  
w  b u d o w n ic tw ie , to  od d an yc h  zo­
sta n ie  do zas ie d len ia  oko ło  50 
p roc. m ie szk ań  w  p o ró w n a n iu  z 
ilością ja k ą  p rze k a za n o  w  1080 
ro ku .

W IE L E  też m ó w io n o  o sp ra ­
w a ch  w e w n ę trz n y c h  s toczn i o - 
ra z  W y d z ia łu  K -2 . P raca  na 
ty m  w y d z ia le  je s t w y ją tk o w o

ciężka. I  m im o  m o ż liw ośc i sto­
sunkow o  w y s o k ic h  za ro bkó w  
ja k ie  ry s u ją  się tu  przed  lu d ź ­
m i n ie  b o ją c y m i s ię  c ię ż k ie j 
p ra c y  to  b ra k i k a d row e  na w y  
dz ia le  są bardzo duże i  bardzo 
duża je s t f lu k tu a c ja .  D z is ia j, 
p rzy  spadku z a tru d n ie n ia  na 
w y d z ia le  o 7 p ro cen t uzyskano 
p rz y ro s t p ro d u k c ji w  w yso ko ­
ści 2 proc. A le  je s t to za m a ło  
i  w y d z ia ł bardzo często n ie  jes t 
w  s tan ie  z re a lizo w ać m ies ięcz­
n ych  p lan ó w . B o w ie m  n aw e t 
w y ją tk o w o  duży w y s iłe k  w k ła ­
dany  w  p racę przez załogę K -2  
n ie  je s t w  s tan ie  zrekom penso 
wać b ra k u ją c y c h  do pełnego 
z a tru d n ie n ia  80 fachow ców .

P ew na g ru pa  p y ta ń  d o tyczy ła  
także  sp ra w  zw ią za nych  ze 
s tosu n kam i pańs tw o  —  K oś­
c ió ł. S toczn iow ców  in te reso w a ło  
ile  obecnie  w  Polsce budow a­
n ych  je s t kośc io łów , k to  f in a n ­
su je  to  b u d o w n ic tw o  i  skąd 
pochodzą m a te r ia ły  tra fia ją c e  
na p lace b ud ów  o b ie k tó w  sa­
k ra ln y c h .

D ru g i kom p leks  p y ta ń  w y k ra  
czai ju ż  poza s toczn iow e b ra ­
m y. P y ta n o  w ięc K az im ie rza  
B a rc ikow sk ieg o  o p e rsp e k tyw y  
ro z w o ju  ekspo-rtoda jnego p rze ­
m y s łu  stoczn iowego, o n a k ła d y  
in w e s ty c y jn e . In te re sow an o  się 
też w ie lk o ś c ią  naszego za d łu ­
żenia wobec p ań s tw  w chodzą­
cych  w  I I  obszar p ła tn ic z y . M ó 
w io n o  też o zaopa trzen iu  i  p ła ­
cach. Z  tro ską  o b ud że ty  ro ­
dz inne, d o p y tyw a n o  się o ko n ­

cepcje  cenowe ja k ie  m a ją  
w e jść w  życ ie  z począ tk iem  
przyszłego ro ku . Z za in te reso ­
w a n ie m  i uspo ko jen ie m  p rz y ­
ję to  in fo rm a c ję  K az im ie rza  
B arc ikow sk ieg o , k tó r y  pow ie ­
dz ia ł, iż  p o lity c e  cenow e j w szy ­
s tk ie  o rgana  w ła d z y  ta k  pań ­
s tw o w e j, ja k  i  p o lity c z n e j p rz y ­
g ląd a ją  się z n a jw yższą  u w a ­
gą W  c h w ili obecne j t rw a ją  
d yskus je  i  w s tępne  p race nad 
s tw o rze n ie m  system u re k o m ­
pensat n iw e lu jące g o  p o d w y ż k i 
cen.

K o le jn a  g ru pa  p y ta ń  d o ty ­
czy ła  sp raw  zw ią za nych  z nad­
m ie rn y m  bogacen iem  się n ie ­
k tó ry c h  lu d z i. D o p y ty w a n o  się 
o system y k o n tro ln e .

PO  S P O T K A N IU  ze  s to czn iow ca­
m i n a  W y d z ia le  K -2  K a z im ie rz  
B a rc ik o w s k i ro z m a w ia ł ta k że  z 
k ie ro w n ic tw e m  a d m in is tra c y jn v m  i 
p o !itv c zn y m  stoczn i a n as tę p n ie  u- 
d a ł się w  to w a rz y s tw ie  I  s e k re ta ­
rza  K W  P Z P R  w  Szczecince S ta ­
n is ław a  M iś k ie w ic za  i  w o je w o d  ■/ 
szczecińskiego S ta n is ła w a  M a lc a  do 
gospodars tw a h o d ow lan e g o  K rą p ie l  
G ospodarstw o to  w chodzące w  
sk ła d  k o m b in a tu  U lik o w o  spe c ja ł - 
ż u je  się w  tu c zu  trz o d y  ch lew n e !  
P ro d u k c ja  żyw c a  p ro w a d zo n a  jest 
tu  w  sposób w ysoce e fe k ty w n y .  
K o le jn y m  e ta ne m  w iz y ty  K a z im ie ­
rz a  B arc ik o w sk ieg o  n a  Z ie m i S zcze­
c iń s k ie j b y ła  R o ln icza  S p ó łd z ie ln ia  
p ro d u k c y jn a  „ W itk o w o ” .

W  godzinach w ie czo rn y ch  K a z i­
m ie rz  B a rc ik o w s k i z a k o ń c z y ł sw ó ; 
p o b v t n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  j 
u d a ł się  w  d rogę p o w ro tn ą  do W a r  
szaw y.

(M acz)

7 dni na drogach i ulicach

Pirat już za kratkami
P O D C Z A S  p ie rw s z y c h  10 d « i 

■września w y d a rz y ły  się j'Uż 3 
pow ażne  w y p a d k i. O to  w  o- 
s ta to i w to re k , ok. godiz. 20 na 
A u to s tra d z ie  P ozn a ńsk ie j (o 
•zbiegu z u l. U s tow ską) n ie ­
z id e n ty f ik o w a n y  sam ochód oso­
b ow y  z a b ił p rzechodn ia . K ie ­
ro w c a  n ie  z a trz y m a ł się, pozo­
s ta w ia ją c  s-woją o fia rę  na 
je zdn i. Na pod s taw ie  zna lez io ­
n y c h  na m ie jscu  zdarzen ia  od- 
ła m k ń w  szk ła  re f le k to ra  i k ie ­
ru n k o w s k a z ó w , m i lic ja n c i s w ie r 
dzają , iż  b y ł to  „M ercedes” . 
Te^p  samego w ieczo ra  a n to  te j 
m a rk i (n r re j.  SZG 37-15) za­
trz y m a n e  zosta je  przez jeden  z 
p a tro li M O  na Pom orzanach . 
Sam ochód je s t po trza ska ny , m a 
popękaną szybą, a na masce 
w idoczne  są ś lady  k rw i.  K ie ­
ro w ca  zda je  s ię  o n ic z y m  n ie  
w iedz ieć. W- tra k c ie  dalszego 
dochodzenia  usta lono , iż  do 
ś m ie rc i pieszego^ p rz y c z y n ił 
się w ła ś c ic ie l „M ercedesa ” , 
E ugeniusz W., k tó ry  u k ry w a ł 
się w  dom u k u r  u ją ć  kaca, a 
po fe ra ln y  wóz, za pa rko w a ny  
na P om orzanach, w y s ła ł syna. 
P ir a t  d ro go w y  z n a jd u je  się w  
a reszc ie  ś ledczym .

P O Z O S T A Ł E  d w ie  tra g e d ie  to: 
n a je c h a n ie  p rzez t ra m w a j l in i i  4N  
n a  leżącego na to ro w is k u  m ężczy z­
n ę  (n a  a l. P ia s tó w ) o ra z  śm ierć  
p rzec h o d n ia  pod k o la m i F ia ta  125p 
n a  u l. P rze s trze n n e j.

W  ciągu  m in io n y c h  7 d n i w  
Sraz-ecinie w y d a rz y ło  się a ż  13 w y  
pa <ków d ro g o w yc h , w  k tó ry c h , 
śm ierć  p on iosły  2 osoby, a I I  zo -  
s . r ło  ra n n y c h . L ic zbą  k o l iz j i  je s t  
ró w n ie ż  n ie ba g ate ln a  (41). P rz y c z y ­
ny? N a p ie rw s zy m  m ie js cu  p la su je  
się n ie ostrożne w e jśc ie  n a je zd ­
n ię . a ta k że  w y m u sza n ie  p ie rw ­
szeństw a p rze ja zd u . T e n  os ta tn i 
ty p  w y k ro c z e n ia  św iad c zy  d o b itn ie  
o  ro z lu źn ie n iu  się d y s c y p lin y  
w ś ró i k ie ro w c ó w . N ic  d z iw n e g o , 
że m il ic ja n c i z d ro g ó w k i k a rz ą  je 
s"oigo — za trz y m a n ie m  p ra w ą  ja z ­
d y  i s k ie ro w a n ie m  s p ra w y  do  ko ­
le g iu m .

T R W A  ro k  szko lny . W  szko l­
n ych  łaiwa-ch za s iad ły  spore rze  
sze p ie rw sza ków . G łó w n ie  od 
ich  ro d z iców  za leży te raz, czy

d ro *a  m a lu cha  do szko ły  bę­
dz ie  bezpieczna. P oka zu jm y  
dzieciom , ja.k p o w in n y  zacho­
w yw a ć  się na ka żde j u lic y , ka r 
żd ym  s k rzyżo w a n iu  m ija n y m  
na te j tras ie ... W  d a lszym  bo­
w ie m  c iągu m ożem y obserw o­
w ać następu jące  o b ra z k i: spóź­
n io n y  ro d z ic  b ieg n ie  w  te  pę­
dy w  k ie ru n k u  szko ły , ciągnąc 
za sobą ro zw ie rzg an e go  malca- 
Żadne  cze rw one  ś w ia t ła  na 
sk rzyżo w a n ia ch  w te d y  n ie  is t­
n ie ją ...

I  J E S Z C Z E  je d n o . C ze k a m y  n a­
d a l, aż o p ie k ę  nad m a lu c h a m i w  
re jo n ie  p la có w e k  w y ch o w a w czy ch  
p rz e jm ą  h a rc e rze  z M ło d z ieżo w e j 
S łu żb y  R u ch u , k tó ry c h  z ro k u  na 
ro k  co ra z  m n ie j — n ie s te ty  — w i­
d u je m y  n a szczecińskich  u licach.

(m or)

O D  C Z W A R T K U  w  sa li 
w y s ta w o w e j C zechosłowac­
k iego  O środka  K u l tu r y  i 
In fo rm a c ji w  Szczecinie  
czynna  je s t w y s ta w a  rysu n  
k ó w  ty g o d n ik a  sa ty ryczne ­
go „D ik o b ra z ” . T e m a tyka  
je s t bardzo  a k tu a ln a , o 
czym  św ia d czy  pon iższy ry  
sunek B o h u m ila  Ceplechy.

Uroczysta Rada Chorąawi

Cc!i raczenia
ite  harcerzy

W  U B . P IĄ T E K  o d b y ło  s:ę u ro ­
czyste  posiedzenie R ad y  C h o rą g w i 
Z H P  do ty czą ce  in a u g u ra c ji obcho­
d ó w  50 -lec ia h a rc e rs tw a  n a P om o­
rzu  Z a c h o d n im . O k o lic zno ś cio w e  
p rze m ó w ie n ie  z te j  o k a z ji w y g ło ­
siła d ru h n a  Ire n a  Z a n ie w s k a

W  posiedzen iu  ra d y  ucze s tn ic zy ł 
w ic e w o je w o d a  szczec iński A . G ło ­
w a c k i — p rzew o dn iczą cy  W o je ­
w ó d z k ie j R a d y  P rz y ja c ió ł H a rc e r ­
s tw a . W ie lu  w y ró ż n ia ją c y c h  się 
sw o ją  p rac ą  i  postaw ą in s tru k to ­
ró w  zo sta ło  odzn ac zon y ch  G ry fe m  
P o m o rs k im  o raz  K rz y ż e m  Zas ług i 
d la  Z H P  p rzy zn a n y m  przez G łó w ­
ną K w a te rę  Z H P .

R ada C h o rą g w i Z H P  p rz y ję ła  po­
n a d to  h a rm o n o g ra m  obchodów  50- 
le c ia  Z H P  n a P o m o rzu  Z ac h p dn  m  
o ra z  w y zn a c zy ła  g łó w n e  k ie ru n k i  
p ro g ra m o w o -o rg a n iza c y jn e  na r. 
1983/84. (w ys)

(D okończen ie  ze s tr. 1)

bez w ię kszych  n adz ie i. B y ło  
ta m  sporo n a p ra w d ę  ładnych  
dz iew cząt. W  m o im  p o ję c iu  m u 
ro w a n y m i fa w o ry tk a m i b y ły  
M a zo w szan k i V io le tta  J a n k o w ­
ska i  Iw o n a  K o ło d z ie j, także 
M iss „L a ta  z ra d ie m ”  K ry s ty ­
na P ucha ła  i  M iss „E xp re ssu ”  
A lin a  Denis.

Do samego końca  n ie  w ie rz y ­
ła m  w  sw o je  zw yc ię s tw o . Osta 
tn ie  co b łysnę ło  m i w  fina le , 
to  m om ent, g dy  p row adzący  za 
czął o dczy tyw a ć  n azw iska  zw y­
ciężczyń. P o m y ś la ła m  w te dy : 
„T ru d n o , n a w e t trzec iego  nie 
m a m ” . G dy  w  c h w ilę  późn ie j 
n ieo cze k iw a n ie  u s łysza łam  swo­
je  nazw isko , podobno podsko­
czy ła m  z radośc i i  w yb ie g ła m  
na  ś ro d ek  e s trad y . Późnie j 
m ó w io n o  m i, że śp iew ano „sto  
la t ” , że ko rona , k tó rą  w k ła d a ła  
m i na g ło w ę  M iss Ś w ia ta , ze­
ś liz g iw a ła  s ię  z w ło só w , że cho 
w a la m  tw a rz  w  k w ia ty ...  N i­
czego z tego n ie  pam iętam ...

— W  C Z Y M  w y s tą p iła  pani na 
im p re z ie  f in a ło w e j?  o rg an iza to rzy , 
z a p o w ia d a li, że s tro je  u szy je  f in a ­
lis tk o m  „ M o d a  P o ls ka” .

— W s zy s tk ie  m ia ły ś m y  w łasne  
s u k n ie . P ra w d ę  m ó w ią c  m ia ła m  
tro c h ę  k ło p o tu  ze s k o m p le to w a ­
n ie m  o d p ow ied n ie g o  s tro ju . A le  
ja k o ś  sobie p o ra d z iła m . P rz e ro b i­
ła m  po p rostu  na m o d n y  ciuch  
s y lw e s tro w ą  s u k n ię  m a m y . d ru g ą  
s u k n ię  p o życ zy ła  m i k ó le ż a n k a .

— F r y z je r ,  ko s m ety czk a?
— A n i je d n o , a n i d ru g ie . U cze ­

sa łam  się i  u m a lo w a ła m  sam a, 
choć za k u lis a m i b y ł je d e n  z n a j­
le p szy ch  w a rs za w s k ic h  f r y z je r ó w  i 
b y ły  k o s m e ty c zk i.

w y . k tó r y  w rę c z y ł m i p ię k n y  a l­
b u m  o s to lic y . R o b iono  n am  też  
z d ję c ia  do k a le n d a rz a  „M iss P o ­
lo n ia ” , poza ty m  m ie rzo n o  od stóp  
do g łó w , b o  n a  w y ja z d  do L o n ­
d y n u  szy te  będą u b io ry  d la  w ic e ­
m iss i d la  m n ie .

— J a k ie  p rzy g o to w a n ia  w i^ żą  się 
z ty m  w y ja zd e m ?

— W  d a ls zy m  ciągu  b ęd z ie m y  
m ie ć  z a ję c ia  z c h o re o g ra fk ą , ale  
p rze d e  w s zy s tk im  m u s im y  pod­
u czy ć  się an g ie ls k ie g o . Jestem  n a ­
w e t  w  k ło po c ie , p o n ie w a ż  m uszę

„Do końca nie wierzyłam...”
— Jeszcze t r z y  d n i po w y b o ­

ra c h  sp ę d ziła  p a n i w  W ars zaw ie . 
C zy  m ia ło  to  z w ią z e k  z w y ja ­
zd em  n a  w y b o ry  M iss Ś w ia ta  do 
Lon dy n u ?

— T a k , a le  n ie  ty lk o . N astępnego  
d n ia  po k o n k u rs ie  m u s ia ły śm y  
w s ta ć  o św ic ie , b y  o g o dzin ie  7.30 
b y ć  ju ż  w  s tu d iu  ra d io w y m . W i­
cem iss i  ja  o d p o w ia d a ły ś m y  ta m  
n a p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  z „ P o ­
ra n n y c h  sy g n a łó w ” , a p o tem , co 
b y ło  bard zo  m iłe , o d b ie ra ły ś m y  te­
le fo n ic z n e  g ra tu la c je  od s łu ch a­
czy . d z w o n ili ta k ż e  szc zec in ia n ie .

P ó ź n ie j u cze s tn ic zy ły ś m y  w  spo t­
k a n iu  z c z y te ln ik a m i ,,E xpressu  
W iec zo rn eg o ”  o d b y ła  się k o n fe re n ­
c ja  p ras o w a . B y ły ś m y  też  zap ro ­
szone do w ic e p re z y d e n ta  W a rs za -

szy b ko  zn aleźć le k to ra , k t ó r y  w  
ciągu  d w ó c h  m ie s ięc y  n a u c zy  m n ie  
tego  ję z y k a . W p ra w d z ie  sto łeczna  
E s tra d a  m a zw ró c ić  ko s zty , a le  tu  
w  S zc zec in ie  sam a m uszę zn aleźć  
kogoś, k to  p o d e jm ie  się zad a n ia .

—  Z a p o w ia d a n o , że M iss P o lo n ia  
w ró c i „m a lu c h e m ”  i  w  k o ro n ie . 
G d zie ż  te  tro fe a?

P a n i L id k a  w y jm u je  z sza fy  m a­
łe . w ysa d zan e  b ły szc ząc ym i k a m y ­
k a m i (od ra z u  w id a ć , że to  „ J a -  
b lo n e x ” ) ca cko . Jest w ię c  ko ro n a . 
Jest też  s za rfa . I  to  w s zystko .

— A sam ochód?
— Jeszcze n ie  d o sta łam . Podobno  

kto ś, k to  m ia ł w s zy s tk ie  d o k u m e n ­
ty. w y je c h a ł a k u r a t  z W a rs za w y . 
T rz e b a  p oczekać k i lk a  d n i...

—  P a n i L id k o , jeszcze p a rę  słów  
o sobie. Spod ja k ie g o  je s t pan i

Spotkanie wojewody 
Stanisława Malca
z ks. biskupem ruf.
Kazimierzem Majdańskim
W  S O BO TĘ, 10 bm . w o je w o ­

da szczeciński S ta n is ła w  M alec 
sp o tka ł się z o rd yna riu sze m  
D ie ce z ji S zczec ińsko -K am ie ń- 
s k ie j, księdzem  b iskup e m  p ro f. 
K az im ie rze m  M a jd a ń sk im .

W  to k u  spo tkan ia  o m ó w io no  
d z ia łan ia  na rzecz u m a cn ia n ia  
ła d u  i  sp o ko ju  społecznego na 
Z ie m i S zczecińskie j.

FiSCCWEti w sobotę -  
zarobione piesiądze 
na cele społeczne

W  U B . S O B O IĘ  załoga Szczeciń­
sk iego  P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n i­
c tw a  P rze m y s ło w e g o , wznosząca  
„ P o l ic e - I I”  p o d ję ła  czyn  p ro iu ik c y j 
n y . W z ię ło  w  n m  u d z ia ł ¿08 osób 
— p a r t y jn i  i  b e z p a r ty jn i, f iz y c z n i 
i  u m y s ło w i. W y k o n y w a n o  prace  
p o rzą d k o w e  z w ią z a n e  z ro zru ch e m  
tec hn o lo g ic zn ym  w y tw ó rn i am on  i a 
k u . P rzy g o to w a n o  fro n t  robó t d la 
p o d w y k o n a w c ó w  na w y tw ó r n i 
m o r z n k a  (m a ona ru szyć ju ż  w  
p rzy s z ły m  ro k u ) , a tak że  na w y ­
tw ó rn i na w o ró w  tró js k ła  J  ̂ k-^-wych 
( N P K ) . ' P o n a d to  w y k o n y w a n o  p ra ­
ce pr?v b u d ow ie  o czyszczaln i ście­
k ó w  Z a ro b io n e  p ie n !ądze p rzezn a­
czone zostaną na ceje społeczne.

T A K Ż E  w  sobotę n a  T ra s ie  Z a m  
k o w e j p ra c o w a li:  saperzy G a rn iz o ­
nu  Szczecińskiego. B y ł to  k o le jn y  
czy n  n a rze cz  m iasta  — d la  uczcze­
n ia  40 ro c zn ic y  pow sta n ia  L W P .

Nowa giełda —

stare porzgdki

Najłatwiej zakazać?
O D  W C Z O R A J fu n k c jo ­

n u je  w  Szczecinie now a 
g ie łd a  sam ochodowa p rzy  
u l. E m il i i  P la te r. J e j o r­
g an iza to rzy  (w  ty m  g łó w ­
n ie  W o je w ó dzka  U sługow a  
S pó łd z ie ln ia  In w a lid ó w ) 
„s o lid n ie ”  p rz y g o to w a li się 
do te j in a u g u ra c ji.

O T O Ż  w s zys tk ie  u lic e  w o k ó ł o -  
w ego  p lacu  o b s ta w ia n o  po obu  
stro n ac h  z n a k a m i zak a zu  za trz y  m y  
w a n tą  się. R ezu lta t?  W  n ie dz ie lę  
w id z ie liś m y  ta m  całe starta sam o­
ch odów . k tó ry c h  k ie ro w c y  — n ie  
w idząc m o żliw o śc i z a p a rk o w a n ia  — 
d es p era ck o  z a trz y m y w a li s:ę za ta r  
czarn i z za k a ze m  (a trzeba dodać, 
iż w o k o lic a c h  g ie łd y  a ż  ro iło  ssę 
od b ia ły c h  m .J ic y jn y eh  cza p ek ).

W U S I w y zn a c zy ła  w p ra w d z ie  
p ła tn y  p a rk in g  d la  w ozów  „ k ib i­
c ó w ” , a le  t r a f ić  n ań  było  dość 
tru d n o . D la  n ie  zo r ie n to w a n y c h  po­
d a je m y  od ra zu , iż  na postó j ten  
(a  w ła ś c iw ie  d z ik ą , p ła tn ą  łą k ę )  
w je ż d ż a m y  tą  sam ą u lic z k ą , co na 
plac g ie łd o w y . D laczego  z a b ra k ło  
tam  z n a k ó w  in fo rm a c y jn y c h  z l i ­
te rą  „ P ” ? T a je m n ic a  ta t ra p i tyc h  
w s zys tk ic h  k ie ro w c ó w  k tó rz y  w  
u b ieg łą  n ie dz ie lę  zosta li ..p o tra k to ­
w a n i” m il ic y jn y m  pouczeń em . 
bądź m a n d a te m ... (m e r)

zn ak u ?  U lu b io n y  k w ia t ,  szczęśliw a  
lic zb a , z a in te re s o w a n ia , ja k  u b ie ra  
się p a n i n a  co dzień?

— B liź n ię ta . G ro s zek  p a c h n ąc y . 
M u z y k a  — G e rs h w in , B e a tle s i. Z a  
szczęśliw ą c y f rę  m uszę chyba te ­
ra z  u znać ósem kę , bo z ty m  n u ­
m e re m  w y sitą p iłam  w  f in a le  k o n ­
k u rs u . N ie  u p ra w ia m  sp o rtu , choć 
b a rd zo  lu b ię  p ły w a n ie , je źd z iła m  
te ż  k ied y ś  ko n n o . N a jc h ę tn ie j no ­
sze sw obodne- sp o rto w e  u b io ry .

— O s ta tn ie  p y ta n ie . J ’ k czu le  się 
p an i w  n o w e j ro li?  C zy  zw y c ię ­
stw o  w  k o n k u rs ie  z m ie n iło  pan i 
p la n y  życ iow e?

— W szys tko  to  jest n a p ra w d ę  bar  
d zo  m iłe . W  ciągu  k i lk u  d n i 
s p o tk a ła m  się z w ie lo m a  p rz e ja ­
w a m i s y m p a tii i  życ z liw o śc i od 
n ie z n a jo m y c h  n a w e t lu d z i. A le  
p ra w d ę  m ó w ią c , n ie  c zu ję  się w  
ogó le  ja k o ś  szczególn ie, n ie  m a 
m o w y  o ż a d n e j ro li .  U cze s tn ic tw o  
w  k o n k u rs ie  n ie  sta ło  się m o m e n ­
te m  z w ro tn y m  w  m o im  ży c iu  bo  
n ie  ro b iła m  sobie żad n y ch  n a d z ie i 
ł  p la n ó w . T o . że zd o b y ła m  p ie rw ­
sze m ie js c e  p rze d łu ża  te h is to rię  
ty lk o  o dw a  m ie s iąc e , bo czeka  
m n ie  w y ja z d  na w y b o ry  M iss 
W o rld  do L o n d y n u . N a jw a ż n ie js z e  
p ia n y  ży c io w e  n a d a l w ią żę  ze 
S zc zec in em . J u tro  zn ó w  pó jd ę  na 
w y k ła d y , m uszę o d ro b ić  za leg łości. 
M a rz ę  o s tu d io w a n iu  m e d y c y n y , 
cze ka  w ię c  m n ie  p rzed e  w szyst­
k im  n a u k a .

— Ż y c z y m y  p o w o d zen ia  i spe ł­
n ie n ia  m a rze ń . D z ię k u je m y  za 
ro zm o w ę .

R o zm a w ia ła :  M . GROCHOWSKA
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Ilie usinjg walki w Libanie

Interwencja państw zachodnich 
zaostrza sytuację

B E JR U T , L O N D Y N , P A R Y 2  P A P . W e d ług  o s ta tn ich  d on ie - ty c z n y m . A ge n c ja  A F P  in fo r -  
s ień z L ib a n u , w yd a rzen ia  w  ty m  k ra ju  p rz y b ie ra ją  coraz m u je , że k o le jn y  p oś red n ik  
b a rd z ie j n iebezp ieczny c h a ra k te r. W a lk i w  o tacza jących  B e j-  s a u d y js k i Ra fie  H a ir ir i po za- 
r u t  górach  S zuf m ięd zy  u g ru p o w a n ia m i d ru zó w  i  b o jó w k a m i kończen iu  rozm ów  w  B e jruc ie ,
c h rz e ś c ija ń s k im i p o c h ła n ia ją  coraz w ię c e j o f ia r  po obu s tro ­
nach. W ed ług  A g e n c ji Reute ra , ty lk o  w  w iosce A l-B ire h  zg i­
nę ła  około  110 osób. W zrasta  lic z b a  uchodźców  z re jo n ó w  ob­
ję ty c h  w a lk a m i.

A R T Y L E R IA  a m e ry k a ń s k ie j 
p ie ch o ty  m o rs k ie j, rozm ieszczo-Przegląd

wydarzeń
O  DZIŚ spodziewany jest 

w Budapeszcie szef bryty j­
skiego Foreign Office, Geoff- 
rey Howe Jego o fic jalna w i­
zyta na Węgrzech potrwa do 
14 września.

o  w  ATENACH zbierajq 
się dzisiaj m inistrowie spraw 
zagranicznych 10 państw 
członkowskich Europejskiej 
W spólnoty Gospodarczej.

ó  W GENEWIE rozpoczęła 
się druga konferencja poświę 
eona przeglądowi realizacji u- 
k ładu o zakazie umieszcza­
nia broni nuklearnej na dnie 
i pod dnem mórz i oceanów.

O  W PODPARYSKIEJ m iej­
scowości La Courneuve zakoń 
czyły się dwudniowe obcho­
dy święta organu Francuskiej 
Partii Komunistycznej, dzien­
nika „L 'H um anité".

O  ROZPOCZĘŁY się dwu­
dniowe wybory do władz lo­
kalnych w Norwegii: ok. 450 
gmin i 18 rad prowincji. Kan­
dydują przedstawiciele 10 par 
tii politycznych, zarówno re­
prezentowanych w parlam en­
cie, jak i pozostających poza 
nim.

O  CZWARTY tydzień trwa­
ją w Pakistanie maso­
we wystąpienia przeciwko 
wojskowemu reżimowi prezy­
denta Mohammada Ziauia Ha 
qa. Demonstranci domagają 
się zniesienia stanu wyją tko­
wego.

Niie do wiary, a jednak...

Shadowsi 
grają 25 lat

L O N D Y N  P A P . W  h o te lu  .C a r -  
lto n  T o w e r”  w  L o n d y n ie  z e b ra ła  
s ę  ca ła ś m ie ta n k a  w y k o n a w c ó w  
ro c k a , s k ła d a ją c  ho łd  zespo łow i 
T h e  Shadow s. u h o no ro w an em u  
„S re b rn ą  P ły tą "  z  o k a z ji  ju b ile u ­
szu 25-lec;a d z ia ła ln o ś c i es trad o ­
w e j. N a sp o tka n iu  z n a le ź li się m . 
iin. L u lu . S a n d ie  S h a w  i M a u ric e  
G ib b  z zespołu  B ee Gees.

P ie rw s z y m  n a g ra n ie m  T h e  Sha­
dow s b y ł u tw ó r in s tru m e n ta ln y  
,, A p a c h e ”  z 195« ro k u . k tó r y  w  
ro k  p ó źn ie j p rzy n ió s ł m u zy k o m  
„ Z ło tą  P ły tę ” . O d  tego czasu n a­
g ra li ponad 150 p ły t  i a lb u m ó w . Z a  
k i tk a  tygodmi m a ją  b y ć  w y d a n e  
d w a  ju b ile u s zo w e  a lb u m y , a zap o ­
c z ą tk o w a n e  p rzez zespół w iosną  
b r . tourne e  po św iec ie . cieszy się 
w ie lk im  p o w odzen iem .

S ze f g ru p y  Hamk M a rv in  w y zn a ł, 
iż  tw ó rrą c  zespół n ig d y  n ie  sądził, 
że w  25 la t  p ó źn ie j, T h e  Shadow s  
c iąg le  będą n ie p o k o n a n i.

Podglądali...
W A S Z Y N G T O N  P A P . 7 ko b ie t  

z a tru d n io n y c h  w  k o p a ln i w  B e c -  
k le y  w stan.e W irg in ia  Z ac h o dn ia , 
zażą d a ło  od k ie ro w n ic tw a  odszko­
d o w a n ia  w w ysokości S m in  d o i 
za s tra ty  m o ra ln e , w y n ik a ją c e  z 
p o d g ląd a n ia  ic h  prz-ez ko legów  
podczas b ra n ia  n a try s k u . O b ie  
szatnie b y ły  b o w ie m  p rzegrodzone  
c ien k ą  śc ia n ką  d z ia ło w ą , w  k tó re j  
g ó rn ic y  w y w ie rc i l i  m a łą  dz>urkę . 
B ezs ilne k o b ie ty  przez d>wa m ie s ią ­
ce w a łc z y ły  z k ie ro w n ic tw e m  za ­
k ła d u  o za tk a n ie  „ w iz je r a ” . W re s z ­
cie  o siąg n ęły  ee l, a le  u z n a ły , że 
j3 k iś  czas p o zb aw ion e  b y ły  k o n ­
s ty tu c y jn e g o  pi aw a g w a ra n tu ją c e g o  
ta je m n ic ę  ż y c ia  osobistego.

gdzie  zapoznał się ze s ta n o w i­
sk ie m  rzą d u  lib a ńsk ie g o  wobec 
obecnych  w a lk  w  górach  Sz-uf, 
p rz y b y ł do Dam aszku p rz y w o ­
żąc tam  3-,pumiktowy p la n  po­
k o jo w y . P rz e w id u je  on  c a łk o w i 

m o i siw e j, . nrze.rwan.ie ogn ia  na ca łvm
n e j w  re jo n ie  m ię d zyn a ro d o w e - t
go . lo tn is k a  w  B e jru c ie , po- W t a - m m  L ito u u ,  ob jęć e
n o w n ie  o tw o rz y ła  og ień  (¿ trz e - * lba,n  *  k« r“ ri^ ‘
l iw u ją c  osadę K a b r-S zm o l, W  S zuf ° r  rozp° -
re z u lta c ie  o s trz a łu  w ie lu  m ie - “ f ie * a lo « u m lęd zy  'x>6zc2.e- 
szkańców  zosta ło  z a b ity c h  lu b  * « W i ,  u g ru p o w a n ia m i p o i.-
ra n n y c h . A m e ry k a ń s k ie  samo­
lo ty  F-14. s tac jon u jące  na lo t ­
n isko w cu  „E is e n h o w e r", doko ­
n a ły  n ow ych  p rz e lo tó w  ro z­
poznaw czych  nad g ó rs k im i o- 
k o lic a m i B e jru tu . L o tó w  ta k ic h  
d o k o n a ły  też po ra z  p ie rw szy  
m y ś liw c e  b ry ty js k ie  s ta rtu ją c e  
z bazy A k r o t i r i  na Cyprze. 
S ta n y  Z jednoczone  p rze rzuca ją  
do L ib a n u  drogą lo tn ic z ą  du­
że ilo ś c i b ro n i, a m u n ic j i i  in ­
nego sp rzę tu  w o jskow ego . W 
B e jru c ie  i  w jego oko licach  u - 
trz y m u je  się nap ięcie . L iczne  
re jo n y  s to lic y  z n a jd u ją  się po-d 
o k re s o w y m  o s trza łem . W a lk i 
toczą się też w  m ieśc ie  A le y .

Tym czasem  n a s ila ją  się p ro ­
tes ty  p rz e c iw k o  coraz b ru ta l-  
n ie jsze j in g e re n c ji w o js k  USA, 
F ra n c ji,  W ie lk ie j B ry ta n ii i 
W łoch  w  w e w n ę trzn e  s p ra w y  
L ib a n u . B y ły  p re m ie r L ib a n u , 
cz łonek k ie ro w n ic tw a  F ro n tu  
O ca len ia  Narodow ego, Rasz id 
K a ram e , zażądał, a by  W aszyng­
ton  i  jego  so juszn icy  n iezw łocz 
n ie  za przes ta li in g e re n c ji w  
sp ra w y  L ib a n u . Rząd L ib i i  o- 
p u b liiko w a ł ośw iadczen ie . w  
k tó ry m  pod da ł o s tre j k ry ty c e  po­
l i ty k ę  S ta n ów  Z je d no czon ych  i 
F ra n c ji wobec L ib a n u , w skazu ­
jąc, że „ ja w n a  in te rw e n c ja  
z b ro jn a  p rze c iw ko  L ib a n o w i 
św ia d czy  o tym , że W aszyngton  
i P aryż  dążą n ie do u s ta n ow ie ­
n ia  p oko ju , a le do zduszenia 
lib a ń s k ic h  s ił postępow ych  i  po 
d z ia łu  tego k ra ju ” .

Prasa s y ry js k a  o s ka rży ła  w  
n iedz ie lę  S ta n y  Z jednoczone  o 
d z ia łan ia  popycha jące  ca ły  re ­
jo n  B lisk ie g o  W schodu do no­
w e j w o jn y , k tó re j re z u lta ty  by 
ły b y  tru d n e  do p rze w id zen ia . 
D z ie n n ik  „A l-B a a s ”  w skaza ł, że 
S tany  Z jednoczone ponoszą 
g łów ną  odpow iedz ia lność  za o- 
becną sy tua c ję  w  L ib a n ie .

Tym czasem  t rw a ją  nadal 
d z ia ła n ia  na fro n c ie  d yp lo m a -

Trzęsienie ziemi
w Jugosławii

B E L G R A D  P A P . W  d z ie n n ik a c h  
p o in fo rm o w a n o  tu o n o w y m  trzę ­
s ien iu  z ie m i w  re jo n ie  K o p a o n ik a  
w  J u g o s ław ii ( re p u b lik a  S e rb ia , 
o k . 170 km  na p o łu d n io w y zachód  
od B e lg ra d u ). E p ic e n tru m  trzęs ie­
n ia  z n a jd o w a ło  się n ie m a l w  ty m  
sa m y m  m ie js cu  co przed trzem a  
la ty , k ie d y  to  zniszczone zosta ły  
se tk i b u d y n k ó w  m ie szk a lny ch  i  gos 
po d arc zyc h .

N a tę że n ie  w strząsów  w y n io s ło  5,8 
stopn ia  w g  skal-i R ic h te ra , Z ab u ­
d o w an ia  w  30 w s.ach tego  ubogie­
go re jo n u  są pow ażnie uszkodzo­
ne ; w ie le  z nich n ie  n a d a je  się 
d o  re m o n tu . W ie lk ic h  szkód d o znał 
d o b ytek  tam tejszy ch  m ie szk ań c ó w  
W oda n ie  n ad a je  się do  p ic ia : p ły ­
n ie  m ę tn y , cze rw o n a w y  p ły n . Z e r ­
w a n e  są lin ie  n a p o w ie trzn e , uszko­
dzone d ro g i, S tra ty  są b a rd zo  d u ­
że N a  szczęście n ie  zan o to w an o  
o f ia r  w  lu dzia ch .

N a je d n e j z za tłoczonych  u lic  w  c e n tru m  S ydney (A u s tra lia ) .
C A F  —  B a liń s k i

Dwulatki uczą się matematyki

Superzdolni?

W A S Z Y N G T O N  P A P . John  
S am par, u ro dzo ny  15 m ies ięcy 
tem u  w  W aszyngton ie , ra d z i 
sobie z d z ia ła n ia m i m a te m a ty ­
czn ym i. z k tó r y m i często m a ją  
p ro b le m y  d o ro ś li ludz ie . M a ły  
John , na leży do dz iec i n azyw a ­
n ych  w 'S ta n a c h  Z jednoczonych  
„s.uperbabies”  —  m a ją  one od 
k i lk u  m ies ięcy  do p ięc iu , sze­
śc iu  la t  i  p o tra f ią  bez t ru d u  a k t  m ożna porów nać do lic z b y  s tresy, k tó re  m ogą d o p ro w a -
rozpoznać np. dz ie ła  Bacha czy p a p ie ró w  sk ładanych  p rz y  p ro - dzić do za łam an ia  ich  ró w n o -
van  Gogha. śbach o p rzy ję c ie  do p ra cy . w a g i p sych iczne j. P sycho lodzy

D z ie c i te, m im o  sw o ich  n a d - N auczan ie  ta k  m łod ych  d z iec i za n o to w a li ju ż  k i lk a  w y p a d - 
zw ycza jn ych  m o ż liw o ś c i in te le k  zna laz ło  w ie lu  p rz e c iw n ik ó w  k ó w  s iln e j d ep re s ji u  dz iec i w
tu a ln y c h . n ie  są w ca le  s u pe r- m ięd zy  in n y m i w ś ró d  p ed ia - w ie k u  od 2 do 3 la t.
uzdo ln ione , a le  zos ta ły  po p ro - t ró w  i  pedagogów. A le  z w o le n - Z lic z n y c h  o b s e rw a c ji socjo- 
s tu  poddane wcześn ie jszem u n ic y  wczesnego nauczan ia  lo g icznych  w y n ik a , żó p rzed- 
nauczan iu . tw ie rd z ą , o p ie ra ją c  się na  n a j-  wczesne nauczan ie  d a je  rzeczy-

K sz ta łce n iem  ty c h  m a lu c h ó w  n ow szych  badan iach  psycho lo - w iśc ie  p o zy tyw n e  re z u lta ty , a -
z a jm u ją  się sp ec ja lne  p ry w a t-  g ii.  iż  u m y s ł dziecka n ig d y  n ie  le  do ty c h  sp ec ja ln ych  szkó ł
ne. p ła tn e  oczyw iśc ie , s z k ó łk i, je s t b a rd z ie j ch łonny  na p rz y -  m ogą uczęszczać je d y n ie  dzie­
ża sum ę od 2 do 4 ty s ię c y  d o - s w a ja n ie  w iedzy n iż  w  w ie k u  c i z ro d z in  zam ożnych, k tó ry c h  
la ró w  roczn ie. do 3 la t;  s iedm iom iesięczne ro czn y  dochód p rzekracza  25

D ostać się do ta k ic h  szkó- dz iecko może opanować m a te - tys . d o la ró w . P ow od u je  to  pó­
łe k  je s t często ró w n ie  tru d n o  m a ty k ę . a 4 m iesiące p óźn ie j w iększenie  s ię  przepaśc i w  moż
ja k  na w yższą ucze ln ię ; oprócz może zacząć czytać. liw o ś c ia c h  zd ob yw a n ia  w y -
o ien ię d zy  n a le ży  p rze ds ta w ić  P rz e c iw n ic y  tego nauczan ia  ksz ta łcen ia  przez dz iec i pocho- 
dane m łodego ‘k a nd yda ta , a l i -  p od k re ś la ją , że p rz e in te le k tu a li-  dzące z ró żn ych  g ru p  społecz- 
ozbę za łączonych  do p odan ia  zow ane dz iec i są narażone  na n ych.

Stworzyć 
lepszy świat

K O M E N T A T O R  P A P  p isze: „O g łaszam  kon iec spotkan ia  
m ad ryck ie go . O dtąd  M a d ry t będzie się łą czy ł ze w spółpracą  
i  m am  nadzie ję , że w s zys tk ie  pań s tw a  będą się  k ie ro w a ­
ły  ty m , aby s tw o rzyć  lepszy ś w ia t”  —  p ow ied z ia ł w  p ią te k  
h iszpa ń sk i m in is te r sp ra w  zagran icznych , Fe rnando  M oran, 
ogłasza jąc zam kn ięc ie  trz y le tn ic h  obrad .

K o m e n to w a n ie  ic h  w y n ik ó w  je s t zbędne. K om en tarzem  
je s t b ow iem  tre ś c iw y  i  w yw a ż a n y  4 5 -s tron ico w y  doku m e n t 
ko ńco w y . A b y  docenić znaczenie, obrad  m a d ry c k ic h  —  trze ­
ba po p ro s tu  ten  doku m e n t przeczytać. Prócz streszczeń bę­
dzie  w  Polsce —  ja k  i  w  in n y c h  k ra ja c h  uczestn iczących 
—  dostępny w  całości.

K ie d y  je s t ju ż  w reszc ie  po w szys tk im , tru d n o  oprzeć się 
re f le k s j i  —  ja k ż e  się to  sta ło, iż  w ś ród  ta k ic h  nap ięć, ko n ­
tro w e rs ji i  w y b u c h ó w  w z a je m n e j p o d e jrz liw o ś c i: 35 p ań s tw  
osiąga zgodność w  sp ra w ie  k o n ty n u a c ji p rocesu K B W E , a 
w ię c  i  p o d trz y m y w a n ia  odprężen iow ego d ia logu . G dzie  
t k w i ł  m o to r s k ła n ia ją c y  do ko m p rom isó w  i syn te tyzow an ia  
ty lu  o dm ien n ych  p u n k tó w  w idzen ia?

Z  M A D R Y T U  n ik t  n ie  w y je c h a ł zw y c ię zc ą  a n i zw y c ię żo n y m . 
W y g ra l i w szyscy . N ie  ty lk o  u m a w ia ją c e  się s tro n y , a le  z w y k li  
lu d z ie , n a  k tó ry c h  ty c ie  d o k u m e n t k o ń c o w y  będzie  w y w ie ra ł bez­
p o śre dn i i po śre d n i w p ły w . Je ś li k to ś  pon iósł p o rażk ę , to  ty lk o  
c i, k tó rz y  t w o rz y l i  sztuczn ie  lu b  w y k o rz y s ty w a li is tn ie ją c e  k r y z y ­
sy i  p u n k ty  zap a ln e  do  h a m o w a n ia  b iegu  o b rad .

P rz y k ła d ó w  tego  m ie liś m y  aż n a d to  p rzez  ca łe  t r z y  la ta  n e­
g o c ja c ji — aż po o s ta tn ie  t r z y  d n i m in is te r ia ln e j fa z y  o b rad . 
Z w o le n n ic y  k o n fro n ta c j i  n ie  z łożą b ro n i. T e ra z  będą c h c ie li zn ie ­
czu lić  o p in ię  p u b lic zn ą  E u ro p y  n a te w a rto ś c i, sposoby i ś rod k i, 
ja k ic h  d o p ra c o w a n o  się w  M a d ry c ie , a b y  iść w  k ie ru n k u  w ię k ­
szego z a u fa n ia , p o p ra w y  p o czuc ia  b ezp ie cze ń stw a  i  poszerzen ia  
w s p ó łp ra c y  n a  w s ze lk ic h  p o lach  — bez b o jk o tó w , s a n k c ji i  rz u ­
ca n ia  sobie n a w z a je m  k łó d  pod n og i.

P o lska je s t tw ó rc z y n ią  id e i w ie lo s tro n n eg o  d ia lo g u  e u ro p e js k ie ­
go. O p o w ia d a ła  się za n ią , zw łaszcza w te d y , gdy m a d ry c k im  
o b rad o m  to w a rz y s z y ło  sta łe pogarszan ie  s y tu a c ji m ię d zy n a ro d o ­
w e j. P o w ó d  je s t p ro s ty : im  w ię c e j n ap ię ć  ze w n ę trzn y c h , ty m  
t ru d n ie j p rzy c h o d z i lik w id o w a ć  n a m  w e w n ę trzn e .

P o m y ś ln y  w y n ik  M a d ry tu  o d b ił s ię , p o z y ty w n ie  n a w y p ro w a ­
d za n iu  P o ls k i z n a rzu c o n e j je j  z e w n ę trz n e j iz o la c ji. P o ls k i m i­
n is te r  s p ra w  zag ra n ic zn y c h , u trz y m u ją c  sta le robocze k o n ta k ty  ze 
s w y m j o d p o w ie d n ik a m i z k r a jó w  s o c ja lis ty czn y ch , o d b y ł dz ie ­
w ię ć  s p o tka ń  d w u s tro n n y c h  z m in is tra m i za c h o d n im i o raz  w ie le  
ad hoc w  k u lu a ra c h  o b ra d . B y ły  one ow o cn e  ł  in te re s u ją c e . 
In te re s u ją c e  d la  k a ż d e j ze s tron .

A  CO po M a d ryc ie ?  Nadszedł te raz  czas rze te lnego  w y ­
p e łn ia n ia  p rz y ję ty c h  ta m  przez państw a zobow iązań. Z  te ­
go będą one roz liczane  n ie  ty lk o  przez h is to r ię , a le  i  przez 
współczesnych, k tó rz y  będą oczekiw ać stałego postępu w  
ro z w o ju  p o k o jo w y c h  s tosu n ków  w  E u rop ie  p rzez c a ły  okres 
ja k i pozosta je  do następnego sp o tka n ia  K B W E  za t rz y  la ta  
w  W ied n iu .

USA

Robotnicy
wykupią hutę?

W A S Z Y N G T O N  P A P . R obotn icy, 
z h u ty  s ta li w  W e irto n , w W ir g l- .  
n i i  n a jp ra w d o p o d o b n ie j staną się 
je j  w s p ó łw ła śc ic ie la m i, tw o rzą c  
ty m  sa m y m  n a jw ię k s z ą  ro b o tn ic zą  
spó łkę p ro d u k c y jn ą  w  S tan a ch  Z je ­
dnoczonych .

S p ó łk a  ta . u tw o rz o n a  przez B
tys. p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n y c h  
w  te j s ta lo w n i, n a le ża ła b y  d o  500 
p ie rw szy ch  sp ó łd z ie ln i p rzem ys ło _  
w y c h  w  U S A . R o b o tn ic y  z W e ir -  
ton  w y p o w ie d zą  się w  sp ra w ie  za­
k u p u  h u ty  w  g ło so w an iu , k tó re  
o d b ędzie  się 23 w rze śn ia  b r .  za ­
p ła c il ib y  o n i obec n em u  w łaśc ic ie­
lo w i sum ę 194,2 m in  d o la ró w . A b y  
zdo b yć  p o trzeb n ą  k w o tę , p rac o w ­
n ic y  z g o d z ilib y  się n a  20 p roc.
re d u k c ję  ich  o b ecnych  z a ro b k ó w .

W  zes zły m  ro k u  o b ro ty  s ta lo w n i 
w y n io s ły  817 m in  d o la ró w . Od po­
c zą tk u  tego  ro k u  h u ta  m a d e f ic y t  
41 m in  d o la ró w . W e d łu g  p rzew i_  
d y w a ń  zysk h u t  ja k o  sp ó łk i w  
1984 r .  p o w in ie n  osiągnąć 36 m in  
d o la ró w  p rzy  o b ro ta ch  1,21 miel 
d o la ró w .

P ro je k t  za k u p ie n ia  s ta lo w n i 
przez z a tru d n io n y c h  w  n ie j pra­
c o w n ik ó w  jest w y n ik ie m  d e c y z ji 
k o n c e rn u  N a tio n a l S tee l C o rp , k tó  
ry  postan o w ił o g ra n ic zy ć  p ro d u k ­
c ję  w  W e irto n  l  z m n ie js zy ć  lic zbę  
p ra c o w n ik ó w  d o  1,5 tys

Mama zastrajkowała
W A S Z Y N G T O N  P A P . P e w n eg o  

d n ia  t ró jk a  d z ie c i p a n i Susan D a­
v is  z S o u th  S a lt  L a k e  w  stan ie  
U ta h , p«o po w ro c ie  ze  szk o ły  n ie  
sp o tka ła  się ta k  ja k  z a zw y c za j z  
m iły m  p o w ita n ie m  ze s tro n y  ocze­
k u ją c e j ic h  m a m y . W rę c z  p rze c iw ­
n ie  — p a n i D av is  sta ła  przed  do­
m e m  i  t rz y m a ła  tra n s p a re n t z n a­
p isem , k t ó r y  g łosił, że żąda o n a  
lepszego tra k to w a n ia  ze s tro n y  sw o  
ich  m ilus iń s k ic h .

M a m a  Ja m iego , M issy i  S tev en a  
za s tra jk o w a ła . O ś w ia d czy ła , że n ie  
będzie  g o tow ać a n i sp rzą tać  dopó­
k i  d z ie c i n ie  w y k a ż ą  w iększego  
za in te re s o w a n ia  p ra c a m i d o m o w y m i  
i  n ie  zechcą p rze ją ć  części obo­
w ią z k ó w  z  n k n i zw ią z a n y c h . Do­
p ó k i n ie  z a a k c e p tu ją  o n i żąd a ń  
m a m y  b ęd ą m u s ie li sam i g o tow ać  
i p rać  swoije rze c zy . P a n i D av ie  
je s t p rze k o n a n a , że po  8—1 d n ia c h  
s t ra jk u  d z ie c i u s tąp ią .
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0 treściach zawartych w porozumieniach
(D okończen ie  ze s tr. 1)

ła c h  p o d p isy  w iódft w  stronę  
w spó lnego  d z ia łan ia , na rzecz 
p o p ra w y  tego co b y ło  w  na- 
ęzym  życ iu  złe. B y ł to  k ie ru ­
n e k  o k re ś la n y  m ian em  odn ow y. 
B y ł  to  k ie ru n e k  zm ie rza ją cy  do 
¡zaspokojenia o czek iw ań  Ludzi, 
ęczek iw ań  na lepsze w a ru n k i 
życ ia , na p op raw ę  życ ia  społecz 
mego i  po litycznego.

—  A le  ju ż  w  s ie rp n iu  1980 r. 
Is tn ia ła  re a ln a  m ożliw ość s k ie ­
ro w a n ia  k ra ju  na drogę nega­
c ji,  w b re w  u s tro jo w i, w b re w  
fto c ja lizm o w i c z y li s tw o rzen ia  
s y tu a c ji w  k tó re j zastosowanie  
ś ro d ków  n ad zw ycza jn ych  by­
ło b y  n ie u n ikn io n e .

—  W  s ie rp n iu  is tn ia ła  nadzie  
ja , że to  w szystko , co sobie 
n a ło ży liśm y  i u s ta lil iś m y  w  
p o rozu m ie n iach  p ó jd z ie  le p ie j, 
■będzie re a lizo w an e  bez za k łó ­
ceń. A le  także  ju ż  w  s ie rp n iu  
1980 ro k u  s łychać b y ło  g ło ­
sy, że o b a w y  ja k ie  wówczas 
ż y w io n o  —  czy n ie  nas tąp i 
w yp acze n ie  d ro g i i  p rze jśc ie  na 
kuts  n eg ac ji —  n ie  spe łn ią  się. 
I  n ies te ty , a le  bardzo  n ieda le ­
k a  p rzyszłość w yka za ła , że z 
ta k im i u s iło w a n ia m i m ie liś m y  
do czyn ien ia  i że c i k tó rz y  ży­
w i l i  obaw y o drogę, o je j  k ie ­
ru n e k  zgodny z o c z e k iw a n ia m i 
o g ro m n e j w iększośc i narodju 
m ie li rac ję .

D z is ia j wszyscy m u s im y  
m ieć św iadom ość tego, że ten 
o k re s  o k tó ry m  m ó w ię , p rz y ­
n ió s ł nam  P o lako m  obn iżen ie  
s topy ż y c io w e j i  c a ły  szereg in ­
n ych  n ie k o rz y s tn y c h  z ja w is k . 
M y  je  d z is ia j p rzezw yc iężam y, 
bo to  p rzecież je s t oczyw iste , 
że tru d n o ś c i te pokonać m u s i­
m y . A le  p rze zw yc ię żan ie  tyc'h 
m a n kam e n tó w  i  tru d n o ś c i mo­
że n astąp ić  szybc ie j ty lk o  w ó w  
czas k ie d y  wszyscy ta k  na se­
r io  i re a ln ie  pode jdą  do re a li­
z a c ji sw o ich  o b o w ią zkó w  i p i l ­
n ow a n ia  p od z ia łó w  tego co 
■wspólnie w y p ra c u je m y .

I  w ła śn ie  w  ty m  m ie js c u  zga­
dzam  się z o p in ią , iż  is tn ia ły  u 
nas tendencje , a w ła ś c iw ie  p ró  
by pod w ią za n ia  do z a w a rtych  
p o rozu m ie ń  p ra w a  do d iz ia ła l-

S T A T E K  Ż e g lu g i M a z u r­
s k ie j na tra s ie  O stróda  —  
E lb ląg , w  re jo n ie  w s i M a ł­
d y ty  (w o j. o lsz tyńsk ie ). Ta 
o ry g in a ln a  a rte r ia  k o m u ­
n ik a c y jn a  licząca  81 k i lo ­
m e tró w  d ługośc i, w iedz ie  
przez ła ńcuch  lic z n y c h  je ­
z io r po łączonych  ze sobą w  
sztuczny sposób —  p rze ko ­
pam i, przez d w ie  ś lu zy  i 
p ięć tzw . poch y ln i.

S zczyt sezonu u rlo p o w e ­
go dob iega p om a łu  końca, 
ale na p ok ła d z ie  jeszcze  
ko m p le t pasażerów .

(C A F  —  M oroz)

nośei a n ty s o c ja lis ty c z n e j. A  p ra  
w a  do ta k ie j d z ia ła ln o śc i p oro ­
zu m ie n ia  s ie rp n io w e  n ie  zaw ie ­
ra ły . M y ś m y  z a w ie ra li porozu ­
m ie n ia  dotyczące u lepszania 
so c ja lizm u  i  w a ru n k ó w  b y tu  
o ra z  p o z y c ji k la s y  ro b o tn icze j 
w  so c ja lizm ie , a n ie  ro z b ija n ia  
so c ja lizm u  do czego dąży ł prze 
c iw n ik .

—  W  różnych  ś rodow iskach , 
w  ty m  także  w  kręgach  ro ­
bo tn iczych , s łychać glosy, że 
na leża łoby chyba  dokonać fo r ­
m alnego podsum ow an ia  p oro ­
zum ień  s ie rp n io w y c h . Czy nie 
w a rto  w ięc pokus ić  się o s tw o ­
rzen ie  d o ku m e n tu , w  k tó ry m  
zam ieszczono by p u n k ty  zre ­
a lizow ane, w yp e łn io n e  treśc ią  
oraz te, k tó re  jeszcze z w ie lu  
w zg lę dó w  n ie  zosta ły  sp e łn io ­
ne. P rz y  ty c h  os ta tn ich  je s te ­
śm y chyba  ju ż  w  stanie, bez 
zbędnych uniesień  okreś lić  te r ­
m in y  ich  re a liz a c ji.

—  T a k . M ożna coś takiego 
z rob ić . T y lk o  zada jm y  sobie py 
ta n ie : czy czegoś tak iego  ju ż  
n ie  ma? Z a d a jm y  sobie jeszcze 
jedtno p y ta n ie : czy dostatecznie 
są znane o p u b lik o w a n e  w. 
s ie rp n iu  b r. przez „Rzeczpospo­
l i t ą ”  podsum ow an ia  re a liz a c ji 
porozum ień?  P rzecież to zostało 
o pu b liko w an e . To  b y ła  bardzo 
szczegółowa in fo rm a c ja . P rze­
cież w yd an e  zos ta ły  także b ro ­
szu ry  pośw ięcone te j tem atyce. 
Je że li zaś s ko n ce n tru je m y  się 
na p u n k ta c h  porozum ień  d o ty  
czących k w e s tii gospodarczych— 
O dpow iedz ią  na te  p os tu la ty  
są k o n k re tn e  p ro g ra m y  rządo­
we. N p. p ro b le m  m ieszkanio ­
w y . Te  5 la t  w ycze k iw a n ia  na 
m ieszkanie  o  k tó ry c h  m owa w  
porozum ien iach ... Ja tra k to w a ­
łem  ten  te rm in  i chyba  m o i 
ro zm ó w cy  w  Szczecinie ja ko  
ce l do k tó reg o  na leży dojść, a 
n ie  ja k o  te rm in  czy decyzję 

k tó re  będą o bo w ią zyw a ć ju ż  
po u p ły w ie  ro k u  o-d dokonan ia  
tego zapisu. P ro g ra m  rzą d ow y  
b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego 
p rz e w id u je  iż w  ro k u  1990 po­
w in n iś m y  m ieć ty lk o  2-le tn i 
zapas ch ę tn ych  oczeku jących  
na m ieszkan ie . I  to  je s t m o ż li­
w e do z re a liz o w a n ia  ty lk o  
w te d y  k ie d y  so lid n ie  zacznie­
m y  p racow ać na p lacach b u ­
dów. Bo żeby to  osiągnąć to 
m u s im y  b udow ać w  Polsce, w  
p ie rw s z y m  ok re s ie  300 tys. 
m ieszkań  a w  następnym  400 
tys. m ieszkań. A  p rzecież m y 
d z is ia j b u d u je m y  m n ie j. I le  
m yśm y -czasu po s ie rp n iu  
z m a rn o w a li na in ne  m a ło  p rze­
cież is to tn e  sp raw y... Jest to  
czas k tó r y  trzeba  odrob ić . A le  
za ty m  s tw ie rd zen ie m  muszą 
iść re a lne  d z ia łan ia . Muszą na­
stępow ać e fe k ty .

—  K o n ty n u u ją c  naszą rozm o 
w ę o re a liz a c ji porozum ień , po­
szczególnych p u n k tó w . Is tn ie je

jed.na>k nadal pew na nie jasność 
a może n iew iedza  dotycząca 
k o n k re tn y c h  sposobów re a liz a ­
c j i  n ie k tó ry c h  z p u n k tó w  po­
rozum ień . S łysza łem  osta tn io  
taką  oto o p in ię : zgoda co do 
w o ln y c h  sobót. Is tn ie ją  ta k ie  
d z ied z in y  nasze j g ospoda rk i, że 
p raca  w  w o ln e  sobo ty —  z za­
chow an iem  zasad podobnych  
czy id en tycznych  ja k  w  p rze­
m yśle  w y d o b yw czym  —  jes t 
potrzebna . A le  t rw a ją  podobno 
„u  g ó ry ”  rozw ażan ia  na te ­
m a t m oż liw ośc i w s trz y m a n ia  
u r lo p ó w  w ych ow aw czych  bo 
b ra k u je  nam  lu d z i do pracy...

—  P lo te k  k rą żą cych  po na­
szym  k ra ju  je s t sporo. Taka  to 
ro la  p lo tk i,  że może się mi-jać 
z p ra w dą . T u  n ie  może być 
żadnych  w ą tp liw o ś c i. Po p ie rw ­
sze decyzje  o w o ln y c h  sobotach 
m y  h o n o ru je m y . P rzecież k ie ­
dyś p rze dm io te m  sporu  by ło  
n ie  to  czy 'm a ją  być w o ln e  so­
b o ty  czy też n ie. Spór polega! 
na o dp ow ie dz i na p y ta n ie : czy 
Polska może sobie od razu  za­
fu n d o w a ć  ty le  w o ln y c h  d n i od 
p ra cy . W o ln e  soboty — ta k  ja k  
zapisano to  w  p o rozum ien iach  
— są re a lizo w an e  z n ad da t­
k iem , z w yp rzedzen iem . P rze­
cież w  p o rozu m ie n iu  szczeciń­
sk im  z a k ła d a liśm y  że ' wo lne  
soboty będziem y w prow adzać 
s topn iow o. O czyw iśc ie  tam  
gdzie  po trzebna  je s t w iększa 
p raca na o dc in ka ch  decyd u ją ­
cych  o  fu n k c jo n o w a n iu  ca łe j 
g ospoda rk i, w ładza  u k ład a  się 
z danym  oddz ia łem  k la s y  ro ­
b o tn icze j na te m a t p ro d u k c ji 
ró w n ie ż  w  soboty. Jest to  p ra ­
ca za k tó rą  lu d z ie  o trz y m u ją  
d oda tkow ą  płacę. I  te  ro z w ią ­
zania są stosowane obecnie  
tam , gdzie  taka  po trzeba  zacho­
dzi. Ten m odel s p ra w d z ił się, 
zosta ł p rz y ję ty  i będzie nadal 
re a lizo w a n y . K w e s tia  in nych  
u p ra w n ie ń  soc ja lnych , k tó re  
zos ta ły  na m ocy porozum ień  
wprow adzone... W szystko  to  — 
w łą czn ie  z u r lo p a m i w ych o ­
w a w c z y m i —  zostało w p ro w a ­
dzone w  życie  i je s t u trz y m y ­
wane, tego n ik t  n ie  ma za­

m ia ru  zm ien iać czy też o db ie ­
rać.

A le  je s t coś co trzeba  je d ­
n ak  zm ien ić : A b y  za rob ić  i na 
w o ln e  sobo ty  i  na u r lo p y  w y ­
chowawcze, to  trzeba  —  ta k  po 
p ro s tu  —  le p ie j w yko rzys ta ć  
czas p racy . Jeże li m y  d z is ia j 
m a m y szukać tego w y k o rz y s ta ­
n ia  czasu p ra cy  to  z czym  się 
s tykam y?  Z n ad m ie rn ą  absen­
c ją  w  zak ładach, z n iep o rzą d ­
k ie m  w  o rg a n iz a c ji p racy . Cza­
sam i na naszą p racę ..w p ływ a 
b ra k  m a te r ia łó w . A le  ty lk o  cza 
sami... Często m a m y też do czy­
n ien ia  z n iedba ls tw em .

C a ły  czas a pe lu je m y  i  w  ty m  
duchu  d z ia ła ją  nasze podstawo 
w e  o rg an iza c je  p a r ty jn e , żeby 
ten  fundusz  czasu p ra cy  ja k im  
d z is ia j d yspo nu je m y w  gospo­
darce, w  szko łach  czy na w y ż ­
szych ucze ln iach , b y ł w  
p e łn i w y k o rz y s ta n y . P a m ię ta j­
m y  o tym , że społeczny fu n ­
dusz p ra c y  d ecyz ja m i z a w a rty ­
m i w  p orozu m ie n iach  z m n ie j­
szy liśm y  o ponad 10 proc. Te 
b ra k u ją c e  10 proc. m u s im y  do­
d a tko w o  w yp ra cow ać !

—  D z is ia j w  s toczn i padło 
w ie le  s łó w  na tem a t os ta tn ich  
n iepow odzeń pon ies ionych  przez 
opozycję . W iem y , że n a w o ły w a ­
n ia  do s tra jk ó w , do stosow ania  
zasady „ż ó łw ia ” , do n ie k o rz y - 
s tan ia  z am n es tii s p o ty k a ją  się 
z m in im a ln y m  posłuchem . W y ­
ka za ły  to  os ta tn ie  dw a  d n i 
s ie rp n ia  br. Jednak is tn ie je  n a ­
d a l g rupa  eks trem is tów , k tó rz y  
w b re w  odczuciu  zdecydow ane j 
w iększośc i narodu  czyn ią  w szy­
stko, aby n a s tą p ił p o w ró t do 
czasów p o s ie rp n io w e j a na rch ii. 
O s ta tn ie  n a w o ły w a n ia  o pozyc ji 
o u trz y m a n ie  przez USA sa nk ­
c ji w y m ie rz o n y c h  p rze c iw ko  
Polsce z b u lw e rs o w a ły  n aw e t 
tych , k tó rz y  sp og ląda li na po­
czynan ia  podziem ia  z p rz y c h y l­
nością  czy p rz y n a jm n ie j m i l­
czącą aprobatą . P ada ją  coraz 
częście j p y ta n ia : czy w ładza  nie 
je s t w  ta k ic h  p rzypadkach  zb y t 
lib e ra ln a ?  Czy lib e ra liz m  ten 
n ie  daje  nam  w  e fekc ie  w ię c e j 
s tra t n iż  zysków?

—  Jeże li g łosy o  u trz y m a n ie  
s a n k c ji pochodzą od P o lakó w , 
lu d z i ży ją cych  w  ty m  k ra ju  i  
doskona le  będących zo rie n to w a ­
n y m i w  ciężarach, ja k ie  te 
sankc je  n a k ła d a ją  na każdego 
o b yw a te la , to  w ręcz  tru d n o  
znaleźć o k re ś len ie  na taką  po­
staw ę. na ta k ie  postępow anie. 
N a suw a ją  się na ję z y k  same 
na jos trze jsze  s fo rm u ło w a n ia . I  
m yślę , że ta k  to  o d b ie ra ją  
wszyscy o byw a te le . N ie  ty lk o  
p a r ty jn i czy p rze ds ta w ic ie le  
w ła d zy .

L ib e ra ln ie  postępu je  w ładza  
czy też nie... W yd a je  m i się, że 
to  je s t ta k ie  uproszczone p o ję ­
cie. A - je ś l i  n ie  l ib e ra ln ie  to  
ja k ą  a lte rn a ty w ę  w id z ic ie ?  M a ­
m y  p ra w o  p os ta w ić  ta k ie  p y ta ­
n ie. D la  m n ie  je s t ważne, by 
dz ia łan ia  w ła d z y  b y ły  sku tecz­
ne. Co rozum iem  pod ty m  p o ję ­
ciem? M a ją  to  być  d z ia łan ia  
zm n ie jsza jące  nap ięc ia , z m n ie j­
szające p oparc ie  d la opozyc ji, a 
n ie  w zm agające  to  poparc ie . W  
m o im  p rze kon an iu  w szystko  to  
co ro b im y  i sposób w  ja k i to  
ro b im y  —  może n ie  w szystko , 
a le  w  o g ro m n e j w iększośc i —  
p ro w ad z i do zm n ie jszan ia  na­
p ięć. ogran icza  pole  dz ia łan ia  
o po zyc ji, ogran icza  udzie lane  
je j  poparcie . I  w  ty m  sensie 
są to  dz ia łan ia  skuteczne. Re­
presy jność  n ie  może być  t ra k ­
tow ana  ja k o  za le ta ! R e p resy j­
ność to ostateczność!

W szyscy muszą zrozum ieć, że 
droga, k tó rą  pos tępu jem y jes t 
jedyna . A  co nam  opozyc ja  p ro  
ponuje?  U trz y m a n ie  s a n k c ji a- 
m e ry k a ń s k ic h . I  co jeszcze? 
W y jśc ie  na u lice !?  Czy opozy­
c ja  dyspo nu je  ja k im k o lw ie k  
p ro g ra m e m . Przecież m y  m u ­
s im y  p ro w ad z ić  dzia ła lność 
zm ie rza ją cą  do k o n s tru k ty w ­
n ych  rozw iązań . To m y  ro b i­
m y. P ow o li, ta k  ja k  nam  na to  
pozw a la ją  ś ro d k i i w a ru n k i,  
ja k  uczestn iczą w  ty m  ludzie...

—  Z a ob se rw o w a liśm y  d łuższą 
nieobecność Tow arzysza  w  ży­
c iu  p o lity c z n y m  k ra ju .  Co b y ­
ło  —  o ile  m ożna się zapytać 
tego p rzyczyną?  O sobiście w ie ­
dzia łem , że zachorow a liśc ie . A - 
le dlaczego gdy ch o ru je  cz ło ­
nek k ie ro w n ic tw a  m o je j p a r t i i 
ta k  m a ło  lu dz i o ty m  w ie?  Czy 
to  coś w styd liw e go ?

—  No co ja  w a m  m am  na to  
p y ta n ie  odpow iedzieć. T rze p ną ł 
m nie- zaw al, pochorow a łem  się 
i  m u s ia łe m  się leczyć...

—  D z ię k u je m y  za rozm ow ę.

R o zm a w ia ł:
M . C Z E K A Ł A

Spółdzielnia „Metalo-Port”

Przykład mądrego gospodarowała
S P Ó Ł D Z IE LC Z O Ś Ć  w  n a ­

szym  k ra ju  to  m n ie jsze  lu b  
w iększe, le p ie j lu b  gorze j p ro ­
speru jące  za k ład y  p racy . N ie  
rza d ko  za tru d n ia ją c e  n ie  w ię ­
ce j n iż  stu, d w u s tu  lu d z i. Czę­
sto je d n a k  m a jące  bardzo  du ­
że znaczenie d la  ca łe j gospodar 
k i. P rzyk ła de m  ta k ie j n ie w ie l­
k ie j sp ó łd z ie ln i z a jm u ją c e j się 
p ro d u k c ją  p oszu k iw a n ych  tow a  
ró w  je s t „M e ta lo -P o rt” .

Z A T R U D N IO N Y C H  je s t t u  ty lk o  - 
239 p ra c o w n ik ó w , sp ó łd z ie ln ia  z a j­
m u je  m a ły  obszar, ale je j  w y ro ­
b a m i zain te resow an ie  są ta k ie  f i r ­
m y  ja k  stoczn ie, "* A g ro m y , G S -y , 
E lm e ty  o raz b u d o w n ic tw o . O c zy ­
w iście  n ie  je s t to  • pe łna lis ta  
k o n tra h e n tó w . „ M e tą ło -P u r t”  p ro ­
d u k u je  na p o trzeb y  w s p om nian y ch  
z a k ła d ó w  a tak że  na po trzeb y  
ry n k u  ró żn eg o  ro d z a ju  ztoiórniłąj i 
h y d ro fo ry , p o d grzew acze w o d y  o 
p o jem noś ci od 100 do 4 500 l it ró w ,  
a re a to ry , o d żeleziacze w o d y  o raz  
in n e  z b io rn ik i często będ ą ce  p ro ­
d u k c ją  je d no s tk o w ą w y k o n y w a n ą  
w e d łu g  za m ó w ie ń  o d b io rc ó w  (są 
to  g łó w n ie  z b io rn ik i s ta tk o w e ).

O prócz p ro d u k c ji na ry n e k  k ra ­
jo w y  w y k o n u je  się tu  p ro d u k c ję  
e k s p o rto w ą , D o F ra n c ji j B e lg ii 
s p rze d aw an e  są k o łn ie rz e  do  ru ro ­
c iągów  sta lo w yc h . Z a ro b io n e  w  ten  
sposób d e w iz y  p rzeznacza się na 
za k u p  n ie zbę d n yc h  m aszyn i u rzą ­
dzeń n ie do s tę p n yc h  na ry n k u  k r a ­
jo w y m  b ą d ź  d o stępnych  t y lk o  w  
tzw . ek sp o rc ie  w e w n ę trz n y m . Są 
to  p rzed« w s zy s tk im  t o k a r k i,  ty ­

g le  g ra fito w e  d la  o d le w n i, a ta k ­
że sp iry tu s  fu r fu r y lo w y , k tó ry  jest 
n ie zbę d n y  w  procesie o d le w n ic zy m . 
E k s p o rt to  ró w n ie ż  w iększe m oż­
liw o śc i d la  sp ó łdzie ln i w  u zyska­
n iu  surow ców  d o  p ro d u k c ji oraz  
w iększe m o żliw o śc i w in w e sto w a­
n iu . A  to ju ż  n ie  b y le  co.

K o rzy s ta ją c  m ię d zy  in n y m i ze 
w s p om nian y ch  udogodn ień  spół­
d z ie ln ia  z a b ra ła  się za b u d ow ę no  
w e j h a l i p ro d u k c y jn e j, k tó ra  m a  
być o d dana d o  u ż y tk u  na p rze ło ­
m ie  1984 i 85 ro k u . N o w a  h ala  
pozą ty m , że p o zw o li na z w ię k ­
szenie p ro d u k c ji, a tak że  na po­
p ra w ę  ja k o ś c i, ro zw ią że  podstaw o­
w y  p ro b lem  z ja k im  się -sp ó łd zie l­
n ia  b o ry k a . O tó ż  d o starc zy ona 
o g rzew an yc h , o ś w ie tlo n y c h  i osło­
n ię ty c h  przed  ka.p rysam i a u ry  
m ie jsc p ra c y  co ń ie jest bez zn a ­
cze n ia  d la  w y d a jn o ś c i. N o w a in ­
w e s ty c ja  p o zw o li ró w n ie ż  za­
oszczędzić o k o ło  5 6 m in  z ł  rocz­
n ie . N a pow ię ks zen ie  zaoszczędzo­
n e j k w o ty  będą m ia ły  w p ły w  ta k ­
że in n e  p o czy n an ia . ..M e ta lo -P o r -  
tu ” . R e w iz ja  n o rm  zu ży c ia  m a te ­
r ia ło w e g o  w  t ra k c ie  p ro d u k c ji, in­
sta lac ja  p rz e p ły w o m ie rz y  n a ru ro ­
c iągach  gazó w  tec h n iczn yc h , k tó re  
dosla  rcza stoczn ia, ra c jo n a ln e  z u ­
życ ie  e n e rg ii e le k try c z n e j., w y p ra ­
co w an ie  i w d ro że n ie  system u e li­
m in u ją c e g o  do  m in im o m  pow sta­
w a n ie  o d padów  podczas p ro d u k c ji, 
p rz y jm o w a n ie  zleceń  na p ro d u k c ję

ią cy ch  o d p ad y  u ż y tk o w e  — oto  
ja k  p rzed s ta w i«  się p ro g ram  o -  
szczędnośeiow y sp ó łdzie ln i 

A L E  za k ład  p ra c y  to  n ie  t y l ­
ko  sama p ro d u k c ja . Są to  ró w

n ież ludz ie . Z  m yś lą  o  ic h  bez­
p ieczeńs tw ie  i p o p ra w ie  h ig ie ­
ny p racy  p la n u je  się do końca 
1985 ro k u  zm odern izow ać od­
ciągacze gazów s z ko d liw ych  i 
p y łó w  p ow sta ją cych  w  procesie 
o d le w n iczym , unowocześn ić 
tra n s p o rt w e w n ę trz n y  zarów no 
w  o d le w n i, ja k  i w  zak ładz ie  
ś lusars tw a  ogólnego o raz  za­
m on to w a ć specja lną  k ra tę  
w strząsow ą  n ie z w y k le  pom ocną 
p rz y  w y jm o w a n iu  o d le w ó w  z 
fo rm . „M e ta lo -P o rt”  dba ró w ­
n ież o w yp oczyn e k  sw o ich  p ra ­
c o w n ikó w . P ow ołana  przez R a­
dę S p ó łd z ie ln i k o m is ja  do 
sp raw  so c ja lnych  znakom ic ie , 
ja k  do te j p o ry , w y w ią z u je  się 
ze sw o ich  o bow iązków . N a jle p ­
szym  dow odem  może być fa k t,  
że wszyscy ch ę tn i bądź ju ż  sko 
rz y s ta li z le tn ie g o  w yp oczyn ku , 
bądź też w  n a jb liż s z y m  czasie 
z n iego  sko rzys ta ją , m a jąc  do 
d yspo zyc ji dom y wczasowe 
F W P  oraz  a d m in is tro w a n y  
przez „M e ta lo -P o rt”  ośrodek 
w y p o c z y n k o w y  w  B in o w ie . Do­
tyczy  to  także  dz iec i p ra c o w n i­
k ó w  spó łd z ie ln i, d la  k tó ry c h  
zo rgan izow ane  zos ta ły  k o lo n ie  
le tn ie .

(A G A R )
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Problemy Mady Okręg swej ES

Kto pomoże studentom?
Z R Z E S Z E N IE  S tu d en tów  P o l­

sk ich  je s t obecnie je d y n y m  
rz e c z n ik ie m  in te resó w  m łodzieży 
a k a d e m ic k ie j. W  Szczecinie 
liczb a  s tu d iu ją c y c h  w y n o s i k i l ­
kanaśc ie  tys ięcy . D la  n ic h  w ła - 

jś n ie  Rada O krę go w a  p rz y g o to ­
w u je  coroczn ie  a k c ję  le tn ią , a 
w ię c  d z ie s ią tk i obozów  szko le­
n iow o-ba da w czych , w a rsz ta tó w  
tw ó rczych , zg ru po w a ń  ada p ta ­
cy jn y c h , tu ry s ty c z n y c h  i s p o r­
to w y c h , im p re z y  o ch a rak te rze  
p o p u la ry z a to rs k im , a także fe ­
s tiw a le , ja k  choćby o s ta tn ia , l ip  
cow a „F a m a ” . Ponadto  —  co 
na jw ażn ie jsze , na b arkach  ZSP 
spoczyw a ją  codzienne p ro b le ­
m y  S tudentów  zw iązane  z nau ­
ką  i k w e s tia m i s o c ja ln o -b y to ­
w y m i podczas t rw a n ia  ro k u  a- 
kadern ick iego .

T A K  n a jk ró c e j m ożna s c h a ra k te ­
ry z o w a ć  d z ia ła lno ś ć  2rzeszem a. 
W ią żą  się z ty m  o czy w iś c ie  lic zn e  
sp o tk a n ia , z e b ra n ia , s te rty  p ap ie ­
ró w  i  d o k u m e n tó w , te le k s y , te le fo ­
n y  — . je d n y m  s ło w em  cała u rzę d ­
n ic za  m a ch in a . Je ś li w z ią ć  pod u- 
w agę ty lk o  z a w ia d y w a n ie  a d m in i­
s tra c y jn e  i  p ro g ra m o w e  nad k lu ­
b a m i s tu d e n c k im i, ja k  „ T ra n s ” , 
„ P in o k io ” , „ K o n tra s ty ’.’ , czy  „ K u ­
buś” , p rz y g o to w y w a n ie  w y c ie c ze k  
na te re n ie  P o ls k i i  poza je j  g ra n i­
ca m i m ożna ła tw o  sobie u zm ys ło ­
w ić , że codzienność e ta to w y c h  i 
spo łecznych  p ra c o w n ik ó w  R ad y  n ie  
polega na o ko liczn o śc io w y m  re p re ­
ze n to w a n iu  środ o w isk a ...

— Po ko n g re sie  nas ze j o rg a n iza ­
c j i  m a m y  m . in . za zad a n ie  u tw o ­
rz y ć  k o le jn e  b iu ra : k u l tu r y  i sz tu k i 
„ A lm a -A r t ” , p o śre d n ic tw a  p ra c y  
„ A lm a -S e rw is ”  o raz  S tu d en c ka  O f i­
cy n ę W y d a w n ic zą . B ędą one, w  
m y śl s ta tu tu , św iad c zyć s ze ro k ie  u - 
siugi d a lek o  w y k ra c z a ją c e  poza śro ­
d o w is ko  a k a d e m ic k ie . T o  d z ia ła n ie

je s t je d no c ześ n ie  sp e łn ie n iem  w y ­
m o gów  r e fo rm y  o sa m o fin an s ow a­
n iu  zrzeszenia  — m ó w i p rze w o d n i­
czący R ad y  o k rę g o w e j Z S P , W ło ­
d z im ie rz  K o l was. — N ie s te ty , speł­
n ie n ie  p o k ła d a n y c h  w  nas n ad z ie i 
za le ży  n ie  ty lk o  od naszych  za ło ­
żeń p ro g ra m o w y c h , u m ie ję tn o ś c i i 
chęci. J e d n y m  z g łó w n y ch  pow o­
dów’, k tó re  s ta w ia ją  p ra w id ło w e  
fu n k c jo n o w a n ie  R a d y  i  Z S P  w  ogó­
le  pod z n a k ie m  z a p y ta n ia  są w a ­
ru n k i ,  w  ja k ic h  p ra c u je m y . W  n a­
sze j s ied z ib ie  p rz y  u l. W a w rz y n ia ­
k a  żaden z po ko i n ie  s p e łn ia  pod­
s ta w o w yc h  w a ru n k ó w  bhp . Z  po­
w o d u  b ra k u  m ie js c a  n ie  m a m y  
gdzie  posadzić p ra c o w n ik ó w  po­
szczególnych agend, a cóż d op iero  
m ó w ić  o p rz y jm o w a n iu  in te re s a n ­
tó w ...

T a k , to  p ra w d a , p e ten c i p rzyc h o ­
d ząc y  w  ró żn y c h  sp ra w a ch  do R a ­
d y  O k rę g o w e j p rz y jm o w a n i są n a j­
częśc ie j... n a  ła w c e  w  p o b lis k im  
p a rk u , b o w ie m  w  p rze tło e zo ny ch  
po-kojach n ie m o ż liw e  je s t n a w e t  
sw obodne p oruszan ie  się. O b ra z  ca ­
łości u z u p e łn ia ją  b ru d n e  s u fity , p ła ­
ta m i o d p ad a jąc e  ta p e ty , p o w y r y w a ­
n e g n ia zd k a  e le k try c z n e  itp  O s ta t­
n i re m o n t b y ł tu  b o w ie m  w y k o ­
n a n y  w  1976 ro k u . P ó ź n ie j p o d e j­
m o w a n o  jeszcze d o raźn e  p ró b y  po­
lepszenia  w y g lą d u  ta m te ls zy c h  lo ­
k a li ,  k tó re  je d n a k  zd a ły  się na 
n ie w ie le , gdyż lic zb a  osób p rz y b y ­
w a ją c y c h  do Z S P  k i lk a k r o tn ie  p rze ­
k ra c z a  tec hn iczn e  m o żliw o śc i ich  
p rz y ję c ia .

P R O P O Z Y C JI polepszenia 
w a ru n k ó w  p ra cy  o rg a n iz a c ji b y  
ło  ju ż  w ie le , a w ię c  p ro b le m y  
ZSP są powszechnie  znane. N ie ­
s te ty , żad-nej z n ich  n ie  speł­
n iono . N a w e t o b ie tn ica  u lo k o ­
w a n ia  R ady w  n ow ym , p rzes t­
ro n nym . tzw . m ię d z y w y d z ia ło ­
w y m  b u d y n k u  P o lite c h n ik i 
S zczecińsk ie j uoadla , choć re k ­
to ra t  z a k lin a ł się na w szys tk ie  
św ię tośc i, że zostan ie  z rea lizo ­
wana. D laczego ta k  się n ie  sta­

ło? —  n ik t  d z is ia j n ie  w ie . N a j­
nowsze zobow iązanie  p rzedsta ­
w i ł  ponoć s tuden tom  re k to r  
W SP, k tó ry  chce w ygospoda ro ­
w ać ja k iś  k ą t d la  R ady O k rę ­
g ow e j z c h w ilą  pow o ła n ia  U n i­
w e rs y te tu  Szczecińskiego. P rz y ­

s z ło ś ć  to  jeszcze je dn a k  odleg ła  
i osobiście oba w ia m  się, że po­
trz e b y  lo k a lo w e  m łodego u n i­
w e rs y te tu  będą w ys ta rcza jąco  
za duże, b y  m óg ł on  gościć o r­
gan izac ję  i  je j b iu ra  św iadczą ­
ce us ług i d la  k ilk u n a s tu  ty s ię ­
cy osób...

Tym czasem  zb liża  s ię  ro k  a- 
ka de m ick i. D la  ZSP oznacza to  
okres  podsum ow an ia  le tn ic h  o- 
bozów n au kow ych , k u ltu ra ln y c h , 
sp orto w ych  i tu ry s ty c z n y c h  o- 
raz ró żnoraką  pom oc d la  s tu ­
den tów  w  z a ła tw ia n iu  sp ra w  
zw iązanych  z uzyskan iem  
m ie jsca  w  dom ach s tudenck ich  
i  w  k w a te rach  p ry w a tn y c h , z 
k w e s tia m i n a u k i i k u ltu ry ,  z 
zap rog ra m o w an ie m  d z ia ła ln o śc i 
k lu b ó w , p rzyg o to w an ie m  im prez  
lo k a ln y c h  i ogó lnopo lsk ich , ja k  
sym pozja, ko n fe re n c je  naukow e  
itp . Jeśli n ada l dzia łaczom  R a­
d y  O krę go w e j p rz y jd z ie  p ra co ­
w ać w  ta k ic h , ja k  obecnie  w a ­
ru n kach , n ie  należy się spodzie­
w a ć re w e la c y jn y c h  e fe k tó w  
Może je d n a k  P o lite c h n ik a  
Szczecińska raz jeszcze rozpa­
trz y  m o ż liw ośc i p rzyg a rn ię c ia  
w ła d z  o rg an iza c ji, co p rzecież 
p rzyn ies ie  ko rzyśc i n ie  ty lk o  
ś rodow isku , ale i  sam ej uczel­
n i?

P io tr  C Y W IŃ S K I

K ak tu s y ,

piękne kaktusy
K A K T U S Y  m a ją  sw ych  zde­

cyd ow a n ych  p rz e c iw n ik ó w  (z 
pew nością  należą do n ic h  p rze ­
de w s z y s tk im  c i n ieo s tro żn i, po­
k łu c i)  i  jeszcze b a rd z ie j zdecy­
dow anych  m iło ś n ik ó w , k tó rz y  
w ła śn ie  z hod ow an ia  ko lcza­
stych  ro ś lin  z ro b il i sw o ją  ży ­
c iow ą  pasję. A  je s t się czym 
pasjonow ać, ja k o  że k a k tu s ia  
ro d z ina  lic z y  sobie p arę  tys ię c y  
odm ian .

Z  m yś lą  o  hodow cach  i sym ­
p a ty k a c h  ty c h  ro ś lin  z o rg a n i­
zow ano w  w a rs z a w s k ie j szkole 
p od s taw o w e j p rz y  u lic y  K ru c z ­
ko w sk ie go  c ie kaw ą  w ys taw ę. 
Zgrom adzono  na  n ie j d z ie s ią tk i 
o ry g in a ln y c h , im p o n u ją c y c h  
ro z m ia ra m i, ko lca m i, k w ia ta m i 
i  k s z ta łta m i ka k tu s ó w . I  co 
ważne, ekspozyc ję  połączono ze 
swego ro d z a ju  szkó łką  d la  e- 
w e n tu a ln y c h  p rzysz łych  h odow ­
ców. C i, k tó rz y  c h c ie lib y  k o l­
czastą k o le k c ję  m ieć  w  dom u, 
m ogą tu  uzyskać fach o w ą  po­
radę, d ow iedz ieć  się czegoś w ię ­
ce j o ka k tu sa ch , ich  zw ycza ­
ja ch  i  potrzebach .

C A F  —  M. B ro n ia re k

Konserwy zamiast 
świeżych warzyw
NA „zielonym rynku" Po-morzo 

i Kujow istnieje porodoksolno sy­
tuacja. O śweże owoce i warzy­
wa równocześnie zabiega przed­
siębiorstwo przemysłu chłodnicze­
go w Toruniu 1 indyw idualni kon­
sumenci. W rezultacie tej konku­
rencji wygrywa operatywny prze­
mysł, którego z okłady przetwór­
cze no terenie trzech województw 
—  bydgoskiego, toruńsk.ego < 
włocławskiego mają pod dostat­
kiem surowca. Przez co ły  letni se­
zon zasypuję sklepy konserwami 
dobrymi no z im ę ' o klienci nie 
mogq kupić nawet świeżego szpi­
naku.

SEBGE JAC0UEMARD

Przekład: Wojciech Ludwikowski 
----------------  9 0  -----------------

Wiesz, że c ię  kocham . N ie  z a p o m n ij o tym .
Z a s ta ła m  m o je  n o w o jo rs k ie  m ieszkan ie  zupe łn ie  odm ie ­

n ione. L edw o  je  poznałam . Podczas m ego p o b y tu  w  R io  
ro b o tn ic y  z ro b il i dobrą  robotę . Sama się zd z iw iła m . To ta ­
k ie  rza d k ie  tu ta j.  M ieszkan ie  w ym ag a ło  tego. M yś la łb yś , 
się znalazłeś w  s ta jn i Augiasza.

Teraz je s t jasno , czysto i  p rz y tu ln ie . L u b ię  ten  n ow y  
s ty l w  k tó ry m , n ies te ty , będę ży ła  bardzo rzadko. O baw iam  
się, że czeka ją  m n ie  podróże!

Na ścianie, n ap rze c iw ko  m o jego  łóżka , za insta low anego  
(sześć c a li ponad  podłogą, sześć c a li, i le  to  c e n tym e tró w ?  
P ra k tyczn e  d la  osób, k tó re , jg k  ty , ry z y k u ją , że spadną  
na ziem ię  w  czasie f ig l i  m iłosnych ...) za w ie s iła m  re p ro d u k ­
c ję  obrazu  fo w is ty  D u fy e g o  „U lic a  w  m ias te czku ” . P rz y ­
pom ina  m i stare, cudow ne m iasteczko  fra n c u s k ie , k tó re  m i 
pokazyw a łeś  podczas laszych  p rze jażdżek po F ra n c ji.  Ja, 
k tó ra  ta k  c iężko zasyp iam , k o n te m p lu ją c  ten  obraz p rz y w o ­
łu ję  na pam ięć nasze spacery po s ta rych , w ą sk ich  u l i ­
czkach i  ju ż  n ie  p o trze b u ję  p roszków  nasennych.

D z ię k i tob ie  nauczy łam  się kochać F ra n c ję . A le , na m i ły  
-Bóg, n ie  p ró b u jc ie  naśladow ać A m e ry k a n ó w ! Z a cho w a jc ie  
w  waszym  k ra ju  to  p ię kn o  S ta re j E u rop y , k tó ra  nam  się 
ta k  podoba.

D obra, kon iec s e k w e n c ji m o ra liz a to rs k ie j. Id ę  spać, u m ie ­
ra m  ze zm ęczenia. K och a m  cię.

B renda
P a tr ic k  B au d ou in  o d ło ży ł lis t .  W esoły uśm iech  z a k w it ł na 

jego  tw a rz y . B renda  w ró c iła  do Nowego J o rk u ! Z ro b i je j  
niespodziankę  n ie  lada : uda się, ta m  i  z ja w i się u n ie j. N ie  
podejrze ioa  tego, bo n ie  w ie , że R osenfeld  p rz y ją ł jego  sce­
nariusze . N ie  ty lk o  p ie rw szy , a le także  d ru g i. W  te n  spo­
sób zna laz ł się w  d o b re j s y tu a c ji fin a n so w e j.

„T o  je s t n a jg łu p s z y  scenariusz, a le także  n a jg e n ia ln ie j­
szy, ja k i  c zy ta łe m ”  —  ośw ia dczy ł Rosen fe ld  w ręcza jąc m u  
d ru g i czek.

N ig d y  n ie  p isa ł do B re n d y  o sw o ich  sukcesach sce na riu ­
szowych. C h c ia ł je j  z rob ić  n iespodziankę  n ie  zapow iedzią-, 
n y m  p rzy ja zd e m  do Nowego J o rk u . G dyb y  w sp om n ia ł
0 sukcesie, B renda  w yd e d u ko w a ła b y , że d os ta ł p ien iądze
1 p ro s iła b y , żeby p rz y je c h a ł i  w te d y  w szys tko  na n ic. P rze­
c h y l i ł  się przez opa rc ie  fo te la  i  s ięgną ł po te le fo n . N u m e r 
A ir  F ra n ce  na C ham ps Elysees od d aw na  b y ł za no tow a n y  
na jego  b loku . N a k rę c ił go.

—  A ir  F rance, s łucham  —  odezw a ł• się m e lo d y jn y  głos.
—  C h c ia łb y m  zarezerw ow ać m ie jsce  N o w y  J o rk -P a ry ż , 

ta m  i  z pow ro tem .

91
—  T a ry fa  w ycieczkow a?
—  Słucham ?
—  T a ry fa  w ycieczkow a?  —  p o w tó rz y ła
—  Co to  jest?
—  O p la ta  z raba tem , je ś li zosta je  pan w  S tanach  ja k iś  

czas na p rzyk ła d ...
—  N ie , n ie. P ie rw sza  k lasa !
M ia ł p ien iądze  i  ch c ia ł to  w yko rzys ta ć . N ie  za m ie rza ł 

podróżow ać, ja k  nędzarz.

P on ie dz ia łe k , 20 m a ja  1974
H a rry  S hu lz  w y s ia d ł na m ię d zyn a ro d o w ym  lo tn is k u  w  

B e jru c ie  z DC  9 l in i i  tu n e z y js k ic h . Przeszedł bez k ło p o tó w  
przez k o n tro lę  p o lic y jn ą  i ce lną, w z ią ł taksó w kę  i  kazał 
się zaw ieźć do P fem cia , h o te lu  z g ru p y  In te rc o n tin e n ta l.

L u b ił te hotele. P rz y jm o w a ły - m ięd zyna ro d ow ą  k lie n te lę , 
ta k  ru c h liw ą , że się p rzechodziło  n iezauw ażonym .

W  T u n is ie  d ługo  m e d y to w a ł nad n a jsku teczn ie jszym  spo­
sobem z ła pa n ia  B a rta  Scalis io . Zdecydow a ł, że le p ie j będzie 
s k o n ta k to w a ć  się z lu d ź m i, k tó ry c h  O rg an iza c ja  T R A K  m ia ­
ła  w  g łó w n y c h  m ias ta ch  obw o d u  śródz iem nom orsk iego. Ja ­
ko  p ie rw szy  p o r t w y b ra ł B e jru t.

B e jru t,  najboga tsze  m ias to  tego obw odu. R o i się tam  od 
różnorodnego t łu m u  m ilia rd e ró w , b an k ie tó w , k ry m in a lis tó w . 
b a n d y tó w  w s z e lk ie j m aści, oszustów, k o n fid e n tó w , szpie­
gów , te rro ry s tó w , lu k su so w ych  p ro s ty tu te k , a w a n tu rn ic  
gotow ych  siebie sprzedać lu b  sprzedać kogoś innego, w y ­
s tarczy ty lk o  podać cenę H a rry  S hu lz  m ia ł n adz ie ję  znaleźć 
w  ty m  z b io ro w is k u  tę  lu b  tego, k to  sprzeda d o b ry  cynk .

P ie rw szą  uńzytę , zaraz w  d n iu  p rz y ja z d u , z ło ży ł A bo u do - 
w i S tą bou lie , z b iu ra  w y m ia n y  na W eygand S tree t.

A boud  S tą b o u lie  p rz y ją ł go w  sw o im  b iu rze , w  m in ia tu ­
ro w y m  p o k o ik u . B y ł t łu s ty  ja k  Budda a skóra jego  b rz u ­
cha w y le w a ła  się z w o ja m i nad ta lią .

W  kąc ie , na stosie ks iążek te le fo n iczn ych  pochodzących  
z la t sześćdziesią tych, s ta ł w e n ty la to r  u s iłu ją c y  na próżno  
w ym ieszać cuchnące pow ie trze . P rąd  p o w ie trza  n ie  zdo ła ł 
n aw e t wysuszyć k ro p li p o tu  sp ływ a jącego  z czoła L iba 'fi- 
czyka.

M im o  u p a łu , H a r ry  S hu lz  m ią ł ochotę na b u te lk ę  C u tty  
S ark , spoczywającego  na za ku rzon ym  stosie książek ra ­
c h un kow ych . W o kó ł n ie j s ta ło  p ięć szk lanek  w ą tp liw e j czy­
stości.

fc d n j
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W szlagierowym meczu 7 kolejki

Legia cyfrowo lepsza...
I  lig a  p iłk a rs k a : L E G IA  — 

P ogoń 2:1 (0:1). B ra m k i zd b b y -  
l i :  d la  P o g o n i — K ru p a  w  7 
m in ., a d la  gospodarzy — P u- 
te k  w  54 m  n . [ B u d a  w 71 
m m  W id zó w : 20 tys . S ędzio ­
w a ł n ie u w a żn ie  p. Labus z 
K a to w ic

L E G IA :  O p o ls ki, K a c zm a re k  
(od 70 m in . M a je w s k i) , Z a łę ż -  
n y , P u te k  S ik o rs k i, K ara ś  
T o m c z y k , B ie rn a t (od 82 m in . 
C eb u la ), B u n co l, B u d a , T u ró w  
sk i.

P O G O Ń : D ługosz, S tań c zak , 
M a k o w s k i (żó łta  k a r tk a ) .  S o ­
ko ło w s k i. U rb a n o w ic z , Czepan  
(od 62 m in  W o lsk i), W łoch  
O s tro w sk i, K en s y , K ru p a , L e ­
śn iak .

Z D A N IE M  bezpośredn ich  ob­
s e rw a to ró w  s p o tka n ia , z k tó r y ­
m i w c z o ra j ro z m a w ia liś m y , n a j 
b a rd z ie j s p ra w ie d liw y m  ro z ­
s trzyg n ię c ie m  tego p o je d y n k u  
b y łb y  re m is . P o r to w c y  n ie  za­
s łu ż y li b ow iem  na p orażkę , bę­
dąc ró w n o rz ę d n y m  p a rtn e re m  
d la  sw ych  ry w a li ,  p rz e c iw n i­
k ie m  k tó re g o  liczne  a k c je  sto­
łeczna p ub liczność  nag radza ła  
g ro m k im i b ra w a m i.

W yn ik i i tabele
I  L IG A

L e c h  — M o to r 2:0 (1:0)
G K S  — W isła  5:2 (2:1)
R u ch  -  Ś ląsk 2:1 (0:0)
Ł K S  — S z o m b ie rk i 10  (i:0 )  
G ó rn ik  Z . — W id ze w  1:1 (1:0) 
C ra c o v ia  — Z a g łę b ie  0:0 
L e g ia  -  Pogoń 2:1 (0:1)
G ó rn ik  W -  B a łty k  3:2 (2:1) 

T A B E L A :
1. Lech
2. W id zew
3. G ó rn ik  W .
4. Ruch
5. Pogoń
6. L eg ia
7. M o to r •
8. G ó rn ik  Z .
9. l .K S

10. G K S
11. S zo m b ie rk i
12. C rac o v ia
13. Z ag łę b ie
14. W is ła
15. Ś ląsk
16. B a łty k

12:2 
11:3 
10:4 
10.2

4:10
2:10

2:10
1:11

10—3
10—2
16—6
10—7
10— 4 
8—6
7— 5
8— 8 
6 - 7

11— 13 
5—7
4 -  6
3— 10
5— 14
4— 13 
4—10

I I  LIGA
O lim p ia  P  — O d ra  2:1 (2:0)
Z a g łę b ie  W . — Z a g łę b ie  L .  7:1 (3:0) 
P ia s t — S tilo n  1:1 (0:0)
O lim p .a  E. — S ta l S to czn ia  0:1 (0:0) 
C elu loza  — V ic to r ia  0:1 (0:0)

— M o to  Jelcz 1:3 (0:1)
C h e m ik  — A rk a 1:0 (1:0)

M ecz O d ra  — L e c h ia  — prze lo -
żo n y  na 5.10

t a b e l a :
1. S ta l S toczn ia 9:3 8—1
2. O d ra  W. 9:1 7 —2
3. M oto  Je lcz 8:4 6—3
4. O lim p ia  P . 8:4 6—4
5. C h e m ik 7:5 5—4
6. V ic to r ia 7:5 6—-6
7. P ias t 7:5 5—7
8. L ec h ia 6:4 9—2
9. A rk a 6:6 8—6

10. Z a g łę b ie  W łb . 5:7 9—9
11. S tilo n 5:7 5—7
12. G w a rd ia 4:8 7—6
13. O d ra  O. 4:8 7--10
14. O lim p ia  E. 4:8 2—6
15 Z a g łę b ie  L . 3:9 4--14
16. C e lu loza 2:10 3—10

H I LIGA
B łę k itn i — P o lo n ia  L . 3:0 
F lo ta  — W ojta sży ce  2:0 
P ia s t — W a rta  1:0 
L ec h ia  — C h ro b ry  5:0 
F a d o m  — A rk o n ia  1 1 
D o za m e t -  S to czn io w iec  1:0 
K a n ia  — Lech I I  0:0 

T A B E L A
i . D o zam e t 8:2 8—1
2. C h ro b ry 8:2 9—6
3. A rk o n ia 7:3 6 —2
4. L ec h ia 6:4 6—1
5 P o lo n ia 6:4 6—1
6. W a rta 6:4 6—3
7. L ech  I I 6:4 2—0
8 Piast 5:5 2—2
9 B łę k itn i 4:6 6—6

10. S to czn io w iec 4:6 4—f
11. F lo ta 3:7 4—6
12. W ojta sży ce 3:7 3—9
13 K a n ia 2:8 2—8
14 Fadom 2:8 2— 10

I  L IG A P. RĘCZNEJ 
KOBIET

U n ia  -  A Z S  K . 19:18 19:22
R u c h  — Slęza 41:23 33:21
Pogoń  — S k ra 26:25 19:18
C ra c o v ia  — A K S 20:20 18 15
A Z S  W r -  A Z S  G d . 26:25 22:22

T A B E L A
1. C ra c o v ia 11:1 133—116
2 Pogoń 10:2 135—126
3. A Z S  K a t . 6:6 130—123
4. U n ia 6:6 122—130
5 R uch 5:3 131—101
6. S k ra 5:7 154—149
7. A Z S  W r. 5:7 143—150
8 S lęza 4:8 117—149
9. A K S 3:5 80 -80

10. A Z S  G d . 1:11 119-140

I  po łow a  meczu b eza pe la cy j­
n ie  na leża ła  do szczecin ian, choć 
żadnej z d ru ż y n  n ie  u da ło  się 
opanow ać śro d ka  po la  i sku tecz 
n ie  s te row ać s tam tą d  g rą . N ie ­
m n ie j je d n a k  w  w a lce  p e łn e j 
w z a je m n y c h  k o n t ra k c ji p o r to w  
cy cz u li się sw obodn ie j. G ra li 
szybko, o p e ro w a li d łu g im i, na 
ogó ł d o k ła d n y m i p odan iam i. 
Ten  sposób g ry  w y b ija ł często 
z ude rze n ia  s to łecznych  p i łk a ­
rz y , k tó rz y  za w sze lką  cenę, 
szybko  c h c ie li zdobyć gola . Sztu 
k i  te j w  I  p o ło w ie  n ie  uda ło  im  
się je d n a k  dokonać. G ola  n a to ­
m ias t z d o b y li szczecin ian ie . I  to 
szybko, bo ju ż  w  7 m in . Jego 
p re lu d iu m  s ta n o w ił (6 m in ), 
s trz a ł L eśn ia ka  tu ż  p rz y  s łu p ­
ku . N a tom ias t w  k ilk a d z ie s ią t 
sekund  p óźn ie j K ru p a , o trz y ­
m aw szy p iłk ę  od Kensego idz ie  
z n ią  k i lk a  m e tró w  do przodu , 
w yc ią g a  z b ra m k i O polskiego, 
ce ln ie  s trz e la ją c  w  le w y  róg. 
W  15 i  19 m in . d w ie  groźne  a k ­
c je  gospodarzy. N a jp ie rw  D łu ­
gosz b ro n i s trz a łu  B udy, a potem  
T o m c z y k  w  id e a ln e j s y tu a c ji 
(tuż  p rz y  b ram ce) p u d łu je . Po­
goń re w a n ż u je  się w  40 i  41 
m in . — W łoch  t r a f ia  s trza łem  
z 35 m e tró w  w  poprzeczkę, a 
„g łó w k a ”  K ru p y  m in im a ln ie  
szybu je  ponad b ra m k ą . Potem  
jeszcze ude rzen ie  B ie rn a ta , po 
k tó ry m  p iłk a  n ieznaczn ie  m ija  
p ra w y  g ó rn y  ró g  b ra m k i D łu g o  
sza oraz s trz a ł L eśn ia ka  w  ze­
w n ę trz n ą  s tro nę  s ia tk i.
Po zm ian ie  s tro n  nag ła  m e tam or 

foza w  grze p o rto w c ó w . Nasza 
d ru żyn a  t ra c i im p e t, g ra  m n ie j 
u w ażn ie , p op e łn ia  w ie le  b łędów , 
zaczyna ją  się „z a b a w y ”  z p iłk ą  
na  w ła s n y m  p rze dp o lu . W  54 
m in . sędzia odgw izę łu je  n ieczy­
ste za gran ie  M a ko w sk ie go  na 
p o lu  k a rn y m . S trz a ł w o ln y  po ­
ś re d n i. E gze kw u je  Buda. L e k k ie  
w y c o fa n ie  p i łk i  w  lew o, docho­
dzi do n ie j P u te k  i  p ó łg ó rn y m  
s trza łe m  t r a f ia  do s ia tk i.  W  70 
m in . ję d n a  z a k c j i  le g io n is tó w  
kończy  się g ro źn ym  ude rzen iem  
M a je w sk ie go , k tó re  w y b ija  na 
ró g  D ługosz. K ró tk ie  dośrodko- 
w a n ie  i... B ud a  t r a f ia  z ok. 17 
m e tró w  w  p ra w y  ró g  naszej 
b ra m k i. Pogoń p ró b u je  o czyw i­
ście zm ien ić  re z u lta t meczu, 
L eg ia  b ron i- się je d n a k  rozw aż­
n ie. W  84 m in . o s try m  s trza łe m  
p op isu je  się U rba no w icz . B ra m ­
k a rz  O p o ls k i n ie  da je  się je d n a k  
zaskoczyć. O sta teczn ie  w ię c  pre  
s tiż o w y  d la  obu d ru ż y n  mecz, 
sp o tka n ie  n r  1 s ió dm ej k o le jk i

kończy  się sukcesem  le g io n i­
stów . B y ł to  e fe k to w n y  p o je d y ­
nek z l ic z n y m i fa z a m i d ob re j 
p i łk i  z obu s tro n , p i łk i  s zyb k ie j, 
n ie a s e k u ra c y jn e j. W  L e g ii w y ­
ró ż n ił się przede w s z y s tk im  B u ­
da. W  P ogoni —  K ensy, M a kó w  
s k i i  S oko ło w sk i. (jg )

Sportowy
kalejdoskop

O  A n d rz e j M a le c  z A e ro ­
k lu b u  S zczec ińsk iego  z a ją ł 4 
m ie jsce w  K la s y f 'k a c ji gene-- 
ra ln e j m is trzos tw  P o ls k i w  
a k ro b a c ji sa m o lo to w ej. U z y ­
s k a ł on 13 618 p k t, Z w y c ię ż y ł  
Janusz K a s p e re k  „ (A e ro k lub  
Ś w id n ik )  — 14 429 p k t .

O  B iegacz szczec ińskich  B u ­
d o w la n y c h  J e rz y  S k a rży ń s k i 
w y w a lc z y ł 4 lo k a tę  w  X I X  
M ię d z y n a ro d o w y m  B ieg u  M a ­
ra to ń s k im  w  Enschede , uzysku  
jąc  czas 2:17.08. W y g ra ł K e ­
v in  F o rs te r  (W . B ry ta n ia )  — 
2:14,19.

O  G K K F iS  za a p ro b o w a ł o - 
sta tn lo  p ro p o zy c ję  podjęc ia  
b u d o w y  k r y te g o  to ru  k o la r ­
sk iego  w  Ł o d z i . N  e  jest to  
zad a n ie  n a dziś . R ozpoczęć e 
p rac  d o k u m e n ta c y jn y c h  w  fa 
z ie  za ło żeń  tec h n ie zń o -e k o n o -  
m ic zn yc h  rozp o czn ie  się oo 
1984 r . M a  to  b v ć  o b ie k t b a r ­
d z ie j fu n k c jo n a ln y  n iż . ?> *o - 
szany a k tu a ln ie , to r w  Szcze­
c in ie ...

^  T re n e r  k a d ry  o L m p ijs k  e j 
w  p iłc e  n o ż n e j W a ld e m a r O - 
b rę b s k i o  m eczu N R D  — P o l­
ska: „ M a m  d w o ja k ie g o  ro d za ­
ju  re fle k s je  po ty m  d z iw n y m  
sp o tka n iu  w  K a r l -M a r x -S ta d t  
Z  je d n e j s tro n y  je s tem  z m a r t ­
w io n y  w v n ik ie m , z d ru g ie j  
je d n a k  postaw a poszczególnych  
o :łkar7„y j c a łe j d ru ż y n y  z a ­
s łu g u ją  n a s łow a u z n a n ia . To  
w ła śn ie  s p ra w ia , że n a  d ru g a  
cześć e l im in a c ji p a trz ę  *  on tv  
m i'TO »m ”  (e p r. jg»

inia E. Ksola
E U G E N IU S Z  K S O L  tre n e r  

Pogon i: „ P o w in n iś m y  m ecz
rozs trzy g ną ć  w p ie rw s ze j po­
ło w ie , k ie d y  to  b y liśm y zde­
cy d o w a n ie  lepsi. 25 m  n . za^ 
ch o w a w c ze j g ry  w  d ru g ie j czę 
ści m eczu kosztow ało  nas z w y  
cięstw o. M a m  o lb rzy m ią  p re ­
ten s je  do  sędziego za m v ln e  
d ec yz je  o raz do o rg an iza to ­
ró w  m eczu , k tó rz y  u n ie m o ż lil 
w il i  n am  p rzep ro w ad zen ie  
ro zg rze w k i na g łó w n e j p ły c ie  
sta d io nu ” .

2 zwycięstwa piłkarek Pogoni

Skra bez respektu
dla mistrzyń

B IE Ż Ą C A  e dyc ja  ro z g ry w e k  
o m is trz o s tw o  I  l ig i  w  p iłce  ręcz 
n e j k o b ie t je s t n ie z m ie rn ie  in te  
resu jąca . K ażda  b ow iem  k o le j­
k a  p rzyn o s i dość n ieoczekiw ane

W  S O B O T Ę  i n ie dz ie lę  na p ar­
k ie c ie  h a li W O S IR  p rzy ud. N a ru ­
to w ic za  p iłk a r k i ręczne S k ry  W -w a  
p o tw ierd za ły , te  w ty m  ro k u  oędą 
g roźne d la  n a jlep s zyc h , a ich w y ­
grane^  z  R uchem  n ie  b y ły  d z ie łe m  
p rz y p a d k u . N x  w .ę c  d z iw n e g o , że 

rozs trzygn ięc ia . W  so bo tn io -n ie  od p ie rw szy ch  m in u t  szc zec in .a n k i 
d z ie ln e j s e rii sp o tka ń  n a jw ię k -  n a t r a f i ły  na m ocny opór w a rsza w ia
szą n iespodzianką  b y ła  porażka  
w ic e m is trz y ń  P o ls k i „7 ”  A ZS  
K a to w ic e  z b e n ia m in k ie m  — 
U n ią  T a rn ó w . N e rw o w e  c h w ile  
p rz e ż y li także  k ib ic e  szczeciń­
s k ie j P ogoni. M is trz y n ie  k ra ju  
z w ie lk im  tru d e m  p oko na ły  
d w u k ro tn ie  ró żn icą  za ledw ie  
je d n e j b ra m k i zespół w a rsza w ­
s k ie j S k ry  26:25 (17:13) i  19:18 
(9:8). Po trze ch  k o le jk a c h  lid e ­
re m  ta b e li je s t C racov ia , k tó ra

ła  jeszcze p o rażk i.

W II lidze

* Stal Stocznia liderem
* Chemik coraz wyżej

U D A N A  d la  naszych d ru ż y n  róg. Po zmianie stron gra jakby 
b y ła  szósta k o le jk a  sp o tka ń  o sla“ ?«. Gospodarze usatystakcjumo-

.  , TT V  . K r  7  w a m  k o rz y s tn y m  re z u lta te m  sza-
m is trz o s tw o  I I  l ig i.  Z a ró w n o  nowali piłkę. Gdyoianie próbowali 
S ta l S toczn ia  ja k  i C h e m ik  od- CO prawda kontratakować ale ich 
n io s ły  zw yc ię s tw a . S to czn io w cy były w por<* rozb^ anei , , , ,  _  . J  d o b rze  zo rg a n izo w a n ą  ob ro n ę  C he-
g ra ją c  w  E lb ląg u  p o k o n a li ta m - m ik a . W  te j fo rm ac ja  n a j ja ś n ie j -  
te jszą  O lim p ię  1:0 i  d z ię k i te -  szym  p u n k te m  b y ł S o k o ło w sk i, 
m u a w an so w a li na pozyc ję  l i -  Dzl^k l te(nu zw y c ię s tw u  C h em ic y  .  _  , a w a n s o w a li n a  5 m ie js ce  w  tab e li,
d e r a .  Trzeba  je d n a k  pam ię tać, o l i m p i a  e . -  s t a l  s t o c z n i a  
że d o tychczasow y p rz o d o w n ik  0:i (0:0).
ta b e li O d ra  W o d z is ła w  p rzesu- Bramką zdobył Suwa w 5i mio. 
nęła  s w ó j m ecz z L ech ią , k tó ra  s t a l : Falkowski — Zygtelewicz. 
jedz ie  na p u c h a ro w y  p o je d y n e k  Czerbiński, Kowalczyk, Bartłomo- 
do T u ry n u . M ilą  n iespodziankę  ™lc? -  “ " " “ i 1“ , BorOwko. B t a

e k . Z n a c zn ie  ła tw ie j poszło  
goni w  so b o tn im  s p o tk a n iu . D e n e r­
w u ją c e  b y ły  ty lk o  o s ta tn ie  m in u ty ,  
k ie d y  to  nasze d z ie w czę ta  zac zę ły  
sy ste m atyc zn ie  tra c ić  zd o b ytą  w cze  
śn ie j p rzew ag ę  b ra m k o w ą . G d y b y  
S k ra  zac h o w ała  jeszcze tro ch ę św ie  
żości, to  kto  w ie  czy podop.eczne  
tre n e ra  Z . Ł ak o m eg o  d o w io z ły b y  
zw y c ię s tw o  d o  końca m eczu.

W  re w a n żu  S k ra  w y c ią g n ę ła  w n io  
ski ze  sp o tka n ia  sobotn iego i. ju ż  
od p ie rw szego  g w izd k a  sędziów  za 
g ra ła  bardzo  ag re sy w n ie . Ż a d n e j z 
d ru ż y n  n ie  u d a ło  się uzyskać p rze ­
w a g i. P ro w a d ze n ie  zm ie n ia ło  się 

. ,  . . . ja k  w  k a le jd o s k o p ie . W y d a je  się,
ja k o  je d yn a  d ru ż y n a  n ie  dozna- że szc zec m ia n k i g ra ły  z b y t  je d n o ­

s tro n n ie  p re fe ru ją c  g rę  środ k ie m . 
N a  ich słabszą postaw ę is to tn y  
w p ły w  m ia ła  n ie n a jlep s za  skutecz  
ność ob u  s k rz y d ło w y c h , k tó re  k i l ­
ka  ra z y  n ie  p o tr a f iły  w y ko rzy s tać  
id e a ln y c h  o k a z ji do zd o b yc ia  b ra m  
k i. O z w y c ię s tw ie  gospodyń zade­
c y d o w a ł lepszy f in is z . W  obu spo 
tk a n ia c h  na w y ró ż n ie n ie  w  d ru ż y ­
n ie  Pogoni za s łu ży ły  M ie rze je w s k a  
o raz  w ra c a ją c a  do  fo rm y  po k o n ­
tu z ji  K ra s u c k a . a w  zespole S k ry  
p ie rw szo p la n o w ą postacią b y ła  P  e- 
tras .

P O G O Ń : K o s io ro w s ka . C h m ie le w ­
ska— W ira  o i 0 K ra s u c k a  0 i 2, 
TÓ bjasz 1 i 2, Ł u ka sze w ic z  1 i 9. 
P ie trz a k  2 i 0 A fe lto w ic z  1 i 8, 
A lk s n in  0 i 2, R u d n ic k a  3 t 3, M ie ­
rze je w s k a  U  i 6. Ż u ro w s k a  7 i 4. 
S K R A : W iśn ie w s ka . B lic h a rs k a  —  
K ra w c z a k  4 i 1, B in k ie w ic z  1 i 1, 
Podgórska 0 1 0, C zac horow sk a 2 
i  0, M ik u le w ic z  0 i 0. N iw ia ro w -  
ska 3 i 0. D ro p  4 i 0, S ie m ią tk o w ­
ska 2 i 3, Ż a k  8 i  2, P ie tra s  *  '

s p ra w ił też p o lic k i b en ia m in ek , 
k tó r y  na w ła s n y m  s tad io n ie  po 
ko n a ł A rk ę  1:0.

C H E M IK  — A R K A  1:0 (1:0)
B ta m k ę  z d o b y ł K ro p id ło w s k i w  

30 m in . W id zó w  3 tys  S ę d z io w a ł 
J C y w iń s k i z W a łb rzy c h a .

C H E M IK :  C isak — A n io ła , Soko­
ło w s k i, G ó rs k i, P rz y tu ła  — K ro  
p id ło w s k i, K u c z e r, P u c ia to  i 
m in . M as icz), N ie c k o  (od 63 m in . 
S zw ab o w ic z). K rz e w ic k i, M a zu r.

A R K A ; B u rzy ń s k i — K le in , Ję ­
d rz e je w s k i. B ian g a , M o ż e jk o  — 
Sto le , P tas zyń s k i, G rosz —  K ra u ze  
(o l 70 m in . M a k u r a t j  — C irk o w s k i. 
P la ta .

M E C Z  m óg ł się podobać t y l ­
ko w  p ie rw s ze j p o ło w ie , k ie d y  
to o b ie  d ru ż y n y  p rze p ro w a d za ­
ły  s zy b k ie  a k c je . P rze w a g ę  m ie li 
gospodarze, k tó rz y  w y p ra c o w a li so­
bie k i lk a  o k a z ji do zdobyc ia* b ra m  
k i. W y k o rz y s ta li ty lk o  je d n ą . W  
30 m in ., po b ila rd o w y m  za g ra n iu  
kiLku p iłk a rz y  C h e m ik a , p iłk ę  o- 
t r z y m a ł K ro p id ło w s k i. k tó r y  c e l­
n y m  s trza łem  zm u sił d o  k a p itu la c ji  
B u rzyń s k ie g o . G oście m ie li w  tym  
okresie  je d n ą  o k a z ję  do zd obyc ia  
w y ró w n u ją c e g o  gola W  40 m in .  
C irk o w s k i od d a ł s iln y  s trza ł na  
b ra m k ę  C isaka , po k tó ry m  b ra m ­
ka rz  C h e m ik ó w  sp a ro w a ł p iłk ę  na

S iw a , H a w ry le w ic z , K » r -czy k  
n a k .

J A K  w y n ik a  z o p in ii bezpośred­
n ic h  o b s e rw a to ró w  tego m eczu  
stoczn iow cy  b y li zespo łem  w y ra ź ­
n ie  le p szy m  i g d yb y  w y k o rz y s ta ł 
w s zys tk ie  o k a z je  do  zd o b yc ia  b ra ­
m e k . a m ie li  tz w . 100-procen tow ych  
k i lk a , to  ich  zw y c ię s tw o  po w in n o  
b y ć  zn ac zn ie  w yższe . Z a  ty d z ie ń  be 
d z ie m y  ś w ia d k a m i d e rb ó w  S ta ł — 
C h e m ik .

( jk )

Puchar dla Hutnika

Koszykarski maraton
O D  C Z W A R T K U  do  n ie d z ie li na 

p a rk ie c ie  W D S  ro z g ry w a n o  tu rn 4e j 
w  ko s zyk ó w ce  m ę żczy zn  o puchar 
d y re k to ra  P o ls k ie j Ż eg lu g i M ors­
k ie j. M iło ś n ic y  basketu  n ie  m o g li 
n arze k a ć  na b ra k  w ra żeń  — w  su­
m ie  zobaczyła b o w ie m  15 spo tkań . 
N ajlep s zą  d ru ż y n ą  tego  k o s z y k a r­
skiego m a ra to n u  . o k a z a ł się zespół 
H u tn ik a  K ra k ó w , k tó r y  p o ko n ał 
w szystk ich  r y w a l i:  Ł K S  74:35 A Z S  
Szczecin 68:54. A s to rię  Bydgoszcz  
64:45, G w a rd ię  S zc zy tn o  81:69 i w  
w alce o  p ie rw sze  m ie is ce  Pogoń  
90:66. W  p o je d y n k u  ty m  gospoda­
rze za p re z e n to w a li się p rze c ię tn ie  
M ło d y  zespół P o g o n i g ra ł m ało  
a g re sy w n ie  i to za ró w n o  w  a ta k u  
ja k  i o b ro n ie . P o n a d to  szw an k o ­
w a ła  skuteczność rzu tó w . N ic  w ięc  
dziw nego, że p re z e n tu ją c y  d o b re  
k o s zyk ars k ie  rzem iosło  h u tn ic y  an i 
przez c h w ilę  n ie  b y l i  zag ro że n i.

D o  rozpoczęcia  lig o w y c h  ro zg ry ­
w ek pozostało  jeszcze tro ch ę  czasu. 
S ą dzim y, że szczec in ia n ie  w y k o rz y ­
sta ją go n a le ży c ie  i  w  w a lce  o  l i ­
gow e p u n k ty  za p re z e n tu ją  wyższe  
u m ie ję tn o śc i. D ru g ie  m ie js ce  w  tu r  
n ie j«  z a ję ła  Pogoń, trze c ie  G w a r ­
d ia . c z w a rte  A s to rta , p ią te  Ł K S  a 
szóste A Z S . ( jk )

ME koszykarak

Dobry start Polek
R E P R E Z E N T A C JA  P o ls k i w  

p ie rw s z y m  s w y m  m eczu e l im i­
n a c y jn y m  M is trz o s tw  E u ro p y  ko 
szyka re k  w y g ra ła  w  M iszko lcu  
z H iszp a n ią  90:59 (39:28).

u . ( jk )

Szczecinianka 
wśród mistrzów
P O D C Z A S  K o n gresu  M ię d z y ­

n a ro d o w e j F e d e ra c ji Szachów  
K o re s p o n d e n c y jn y c h  w  Pozna  
n iu , z a tw ie rd zo n e  zos ta ły  m ię ­
d zy in n y m i ty tu ły  a rcy m  -  
s trzó w  i m is trzó w  m ię d zy n a ­
ro d o w yc h . W śród 18 n jis trzó w  
m ię d zy n a ro d o w y c h  zn alaz ła  
się P o lk a . W ies ław a  Z a ją c -M a -  
k o w ie c k a  ze Szczecina.

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  losow an ie :

11, 12, 14, 23, 32, 34 dod. 18

I I  lo sow an ie :

1, 3, 5, 21, 33, 34

9 %
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
12 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ :
G w id on a , R a d z im ira  

JU T R O :
E ug e n ii, A u re liu s z a

G o n  a

Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­
kow ane  o k re sam i duże, 
m ożliw ość  p rz e lo tn y c h  opa­
dów . Tem p. do 18 st. W ia ­
t r y  słabe i  u m ia rk o w a n e , 
po łu d n iow e .

D Z lS  ra no  w Szczec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n os iło  100«,5 h P a  (755 
m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

D E L F IN  (te l. 468-78) „ M ia s to  k ó -  
W t ” 2 15.15, 17.45, 20.15 -  w ł. ,
1 18; w to re k : g. 9, 12, 15^ 5- ,20’1®;
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) O rk ie s tra  
K lu b u  S a m o tn y ch  S e r c S ie r z .  wep  
p e ra ”  g. 16, 20.30 -  U S A  , 1 .  12, 

im p e r iu m  k o n t ra ta k u je ”  g. i» -13 
U S A , 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i w to ie k ^  
K O R A B  — „ Z a s ie k i’ g. 17, 13
p o i. 1. 15 (p o n ie u z ia łe k  i w to re k ),  
K O S M O S  ( te l 380-03) »^ «beczka z 
N o w eg o  J o rk u ”  g. 9, IL la ,  13-30, 16, 
18.15, 20.30 -  U S A , 1. 18 (p o n ie d z ia ­
łe k  i w to re k );  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) 

R y c e rz y k  C zerw on e g o  S erduszka  
g. 16 -  po i.; „ V a b a n k ”  g. 17.15, 
19.30 -  p o i., 1. 18; w to re k . „D o
g ó ry  n o g a m i”  g 15 -  P®1» 1- ^
„P e n s ja  p a n i L a t te r  g. 17.15, 19.30 
ń o l L  12; P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„R e k s io  ja m n ik ” g. 10; „ K ro lo w a  
pszczół” g. U , 12-30 — poi., 1. ,
„ K r a b  i  J o a n n a” g. 14, 16ia 
1 15; „ W ie rn a  żo n a ” g. i», zu “
f'r. 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  
D K R B Y  — „39 s to p n i” g. 20 T  ang ., 
1 12- M A R S  — „D z ie w c zy n a  i ch ło ­
p a k ”  g. 16 -  po i.; „W y jś c ie  a w a ­
r y jn e "  g. 18, 20 -  po i.. 1 . 1 5 ,
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ P o li­
c ja n tk a ”  g. 17.30 -  f r . ,  .L. ■18; „ E d u ­
k a c ja  sp e c ja ln a ”  g. 19.30 — ju g .,
1 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S u p e r-
p o tw ó r”  g. 17.30 -  ja p .;  „ O d m ie n ­
n e s ta ny  św iadom ości g ,
U S A , 1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ W a l­
k a  o og ień”  g. 17, 19 — k a n a d .- f r  , 
1. 18; B A J K A  (P o lic e ) „ W a lk a  o
O gień” g. 17, 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ C z te re j p a n c e rn i i pies”  
e 17 — po i.; „ Z a p a c h  p sie j s ierści’ 
g! 19 — p o i., 1., 15; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „G o rą c zk a  so b o tn ie j no­
c y ”  g. 18 -  U S A , 1. 18; W IS Ł A
(G o le n ió w ) „ E p ita f iu m  d la  B a rb a ry  
R a d z iw iłłó w n y ”  — poi.. 1. 15; „ J a ­
n o s ik”  -  p o i.; IN A  (S ta rg a rd )  
„ P u n k ty  za p o chodzen ie”  — poi., 
1. 15.
R E P E R T U A R  K IN  na p o d staw ie  
in fo r m a c ji  O P R F .

K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  — fo to g ra fik a  J . H . K o w a ­
le w s k ie g o  — „W s p o m n ie n ia  z gor”  
g. 9 -1 8 .

S Z P IT A L E  J . . _
C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
C H IR ' D O R O S Ł Y C H  -  U n ii L u b e l­
s k ie j;  W E W N . — re jo n o w y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O G IA   ̂
re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  . ,
D L A  D Z IE C I -  u l. W o jc ie ch a  7; 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
Jedności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l . Jedno­
ści N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.
N a d  O d rą  20 — g. 8—16.
A P T E K I
K A R D Y N A Ł A  W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 
— te l 372-75; A L . W Y Z W O L E N IA  
107 — te l. 221-012; S T O L C Z Y N . N ad  
O d rą  20 -  te l. 239-422; P O D J U C H Y  — 
p l. W olności 5 — te l 612-820. 
IN F O R M A C J E  
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-60 — g 
8—13.
K O L E J O W A  — te l. 935.
U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14 i 473-15 -  
g. 7.30—15 30.

. K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I  
d z ie n n ik  RS W Prasa -  K s ia t-  
-ta -  R uch ; W Y D A W C A  -  
Szczec W y d a w n ic tw o  Pra*o - 
we T E L E F O N Y  c e n tra la  -  
430-81. s e k re ta r ia t  157-4; se­
k re ta  -7 r e d a k c ji 467-23. dz 
m ie js k i 462-35 dz «po rto w y  
379-50. dz łącznośc i r C z y te l­
n ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N I 4 
D rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  
Ogłoszeń 70-550 Szczec in , o). 
M ołdu P ru s k ieg o  « tel. 394 *4 

R-8

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M o  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 932; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
994; L O K A T O R S K IE  — 986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) . K u  Słońcu, 
E s k a d ro w a , C h o p ina , K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  w  godz. 
6—21.

14 T T R . 15.25 N U R T  — Ś ro d k i d y ­
d a k ty c zn e . 16 Z w ie rz y n ie c  17 D z ie n ­
n ik . I -7.15 M is trzo s tw a  E u ro p y  w  
k o s zyk ó w ce  k o b ie t  — P o ls ka  — H o ­
la n d ia . 18 T V  b u łg a rs k a  na p o lsk ie j 
an ten ie . 18.20 K r o n ik a  ( lo k .) . 18.50
D o b -a n o c . 19 A s e n c ia  A r te l.  19.05 
K lin ik a  zd ro w e go  c z ło w ie k a  19.30 
D z -e n n ik . 90 .P u b lic y s ty k a . 20.15 ..N a  
odsiecz W ie d n io w i” . 21.50 T V  b u ł-  
«ai-ska na p o ls k ie j a n te n ie . 22.40 
D z i e n n i  23 S p ra w y  m ie d zy n a ro -  
d rt” ’e (ro k o w a n ia  ra d z ie c k o -a m e ry -  
k ^ ń s k ie  w  G e n e w ie ).
W T O R E K
6 4 6.30 T T R . 9 J- p o lsk i d la k l .  
I V —V . 9.30 F ilm  „D o  k r w i  o stat­
n ie ,»  _  cz. 2. 11 O po w ie śc i S zy ­
m o n a  K ob y l 'ń s k !ego 11.55 J . p o lsk i 
dla k l .  I I I  l ic .  13 30 T T R  -  j .  p o l­
sk i . .M :eisce N o rw id a  w  lite ra tu rz e  
p o ls k ie i” . 14 T T R  ..P o  p rz e rw ie  w-a- 
k a c y tn e i” 15.45 K w a d ra n s  z A r te -  
le m . 16 D ia  m ło d y ch  w id zó w  „ A d re s  
P o ls ka  — za rz e k a ” . 16.30 D la  dz ie ­
rż „ M ic h a łk i” . 17 D z ie n n ik . 17.15 
In te rs tu d io . 17.40 M a g a zy n  ko n s u ­
m e n ta . 18.90 K ro n ik a  ( lo k .) . 18.50
D o b ra n o c . 19.05 W !e lk a  h is to r ia  m a ­
ły c h  m ia s t — C h e łm n o . 19.30 D z ie n ­
n ik . ' 20 P u b licy s tw ka . 20.15 F ilm  
..D o  k r w i  o s ta tn ie j” — cz. 2. 21.15 
C o u n try  w  „S to d o le ”  — sofiści.
21.45 R o ln icza  Jesień  83 . 21.55 K ro ­
n ik a  m is trzo s tw  E u ro p y  w  kos zy­
k ó w c e  k o b ie t  — J u g o s ław ia  — P o l­
s k i .  22.35 D z ie n n ik  22.55 S p ra w y  
lu d z k ie  — c ie rp ie n ia .
U W A G A : T V  zas trzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.25 J . a n g ie ls k i. 15.45 F ilm  ra dź  
. .K w itn ą c e  d rz e w a  m ig d a ło w e ” . 17 
W iad o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d zie c i. 17.50 G im n a s ty k a . 18 P ro g ra m  
m u zy c zn y . 18.50 T V  d z ie c ię ca . 19 
T y  i tw ó j ogród. 19.25 P ro g n o za  
pogody, k r o n ik a . 20 F ilm  „ K o b ie ta  
w  rze ce” . 21.30 C z a rn y  k a n a ł. 21.50 
P io s e n k i ze sceny. 22.20 K ro n ik a .  
22,35 F ilm  dokunri. „ N a p a d ” . 23.10 
W iadom ośc i.
P R O G R A M  U
17.45 W iad o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię -

Kronika wypadków
M IN IO N E  t r z y  d n i w  sa m y m  

S zczec in ie  n ie  p rzy n io s ły  p o w aż­
n ie jszy ch  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h , 
za to  na d rogach  w o je w ó d z tw a  b y ­
ło ic h  co n ie m ia ra , w  ty m  jeden  
ś m ie rte ln y . A  oto nasza re la c ja .

P IĄ T E K . O godz. 11.50 n a tras ie  
K a m ie ń  — W rzo so w o  k ie ro w a n y  
przez S ła w o m ira  S. z K a m ie n ia  
„ F ia t ”  125p n r  r e j .  S Z A  3302 w s ku ­
te k  n ie o s tro żn e j ja z d y  w p a d ł w  
poślizg  i u d e rz y ł w  d rze w o , a n a­
stępn ie z d e rz y ł się czo łow o  z a u to ­
busem  P K S . K a r e t k i  pogotow ia  za 
b ra ły  d o  szp ita la  k ie ro w c ę  o raz  pa 
sa żerkę  J a n in ę  T .,  k tó ra  w  d rodze  
z m a rła .

O  g odzin ie  21.30 na tras ie  W y -  
szobór -  G ry fic e , . .F ia t”  125p n r  
re j. S Z D  5338 k ie ro w a n y  przez  
A d am a Sz. z G r y f ic  w s k u te k  n a d ­
m ie rn e j szybkości w p a d ł n a  d rze ­
w o . K ie ro w c a  o raz pasażer R om an  
S. p rz e b y w a ją  w  szp ita lu . S tra ty  
o ce n ia  się na 300 tys. z ł. D o k ła d ­
n ie w  ty m  sa m v m  czasie, n a  d ro ­
dze T-81 k o ło  S u c h an ia  „ F ia t”  127 
S Z E  7994 k ie ro w a n y  p rzez  J e re ­
m iego K  ze S zczecina p o tra c ił p i­
ja n eg o  p rzec h o d n ia  A d am a S.. k tó -  
d y  n ie sp o d z iew an ie  w szed ł n a iezd  
n ie ,

S O B O T A . W  p o b liżu  m ie js co w o ś­
c i O b ry ta  gm  W a rn ic e  d o szło  do  
zd e rze n ia  „ m a lu c h a ”  S Z R  3615 k ie ­
ro w a n eg o  przez Z b ’ g n iew a  Sz. z 
P y rz y c  ze ..S ko d ą”  S Z B  7211. k tó ­
ra p ro w a d z ił A n to n i M . O b ra żeń  
d o zn a ł pasażer .m a lu c h a ”  S tan is­
ła w  D  Oba w o zy  z o s ta ły  usz k o ­

ca 18 I X  W ysta w a  w  D re ź n ie . 18.30 
In fo rm a c ja  d la n au c zyc ie li. 19 P r. 
ro z ry w k o w y . 20 K o m e d ia  f ilm o w a  
„ P a r ty ” . 21.30 K ro n ik a . 22 K o n fe ­
re n c ja  p rasow a. 22-30 N o w e la  L . 
T o łs to ja  „ H is to r ia  k o n ia ” . 
W T O R E K
(.55 J an g ie ls k i. 9.25 K ro m k a . 10 
F ilm  „ K o b ie ta  w  rze ce” . 11.30 C z a r­
n y  k a n a ł .11.50 T y  i  tw ó j ogród. 
12.15 K o n fe re n c ja  p ras o w a . 12.45 
W iadom ośc i. 14.25 J. an g ie ls k i. 14.55 
J. ro s y js k i. 15.20 T ra n s m is ja  z 
F r a n k u fr t u  n. O d rą . 16.50 G im n a s ty ­
k a . 17 W iadom ośc i. 17.15 W id o w i­
sko  d la  dzieci. 17.45 F ilm  T V  C SR S  
„ T a ta , m a m a i ja ” . 18.05 F ilm y  r y ­
s u n k o w e. 18.50 T V  d z iecięca . 19 
H o b b y . 19.25 Prognoza pogody, k ro ­
n ik a . 20 S p o tka n ie  z Agnes K rau s . 
21.05 O b ra z  p rzez te le fo n . 21.50 K a ­
re ł G o tt  w  p ra s k ie j L u c e rn ie  22.35 
K ro n ik a . 22.50 Pr. d la w yższych  
szkó ł a r ty s ty c zn y c h . 23.15 W iadom o­
ści.

P R O G R A M  I
14.05 M ag azy n  m u zyc zn y  „ R y tm ”
14.55 P ięć  m in u t  o ks iążce . 16.15 
B a n k  p rze b o jó w . 17:25 P rzy g o d a  z 
p io se n ką . 18.20 Jazz d la  w s zys tk ic h . 
19 G o rą c y  tem a t. 19,10 W iec zo rn a  
se re na d a . 19.30 R ad io  d z ie c io m :  
„ D w ie  C e c y lk i” . 20.05 W  k i lk u  t a k ­
ta c h , w  k i lk u  słow ach  20.10 K o n ­
c e rt życzeń . 20.40 M ą ż  w ik to r i i  w ie ­
d e ń s k ą .  20.50 Jazz w  p igu łce. 21.05 
K r o n ik a  sp o rtow a . 21.15 ¿B ilet do  
r a ju .  22.25 Id o le , do le i ' n iedo le .
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 Senne  
n a s tro je .
P R O G R A M  I I
14 W a k a c je  w  ste reo . 14 30 „ P o w ró t  
na w y s p y ” . 15 P a m ię tn ik i i w spom ­
n ie n ia  15.30 F o lk lo r  z ró żn yc h  stron  
św ia ta . 16 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie lc y  
w y k o n a w c y . 17.20 Szczec ińsk ie  n a­
g ra n ia . 17.40 M u zy c zn e  ak tua ln o śc i.
18.10 Z e  ś w ia to w e j es trad y . 18.30 
S łu c h a jm y  ra zem . 19.30 W iec zó r w  
f i lh a r m o n i i. 21.05 W iec zo rn e  r e f le k ­
sje. 21.10 K las yc y  ja zzu , 21.30 L i ­
te ra tu ra  i m u zy k a  21.30 N a g ra n ie  
w ie c zo ru . 21.40 „ J e z io -o  B ad e ńs k le” . 
22 K lu b  S tereo  23 T e a tr  PR  -  
„ T e a tre m  o p ętan a” . 23.30 M u zy k a  
polska dziś. 0.10 W  ro k  po p re ­
m ie rz e .
P R O G R A M  I I I
15.05 W a k a c je  z p rze b o je m . 15.45 
S p o rt w  T ró jc e . 16 Z a p ra s za m y  do 
T r ó jk i .  17.05 P o li ty k a  d la  w szyst­
k ic h . 17.50 J. n ie m ie c k i. 18.05 In f o r ­
m a c je  sp ortow e . 19 „N o c  w  L izb o ­
n ie ” . 19.30 Czas re la k s u . 19.49 Tu  
P o ls k ie  R ad io  W ars zaw a . 20 K a ta lo g  
n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  
kw a d ra n s e  Jazzu. 21.45 K lu b  T ró jk i  
22.15 B lues w c zo ra j 1 dziś. 22.45 
P o d ró że  w  czasie k o lu m b ijs k ie g o  
ma-ga. 23 Z ap ra sza m y do T r ó jk i
23.55 P ó łnoc p o etó w  — w ie rs ze . 1

dzone -  s tra ty  w ynoszą 90 tys . z ł. 
K ilk a  m in u t przed  godz. 13 na 
s k rzy żo w a n iu  d róg M a rw ic e  — P a ­
ch o lę ta  gm. W id u c h o w a , „ m a lu c h ”  
S Z F  7293 k ie ro w a n y  p rzez Bogusia 
w a B . z C h o jn y . w y p rze d za ją c  
(m im o  l in i i  c ią g łe j)  c ią g n ik  ..U rs u s”  
z a w a d z ił o ty ln e  k o ło  t ra k to ra  i 
p rze k o z io łk o w a ł do  ro w u  Samoch-o 
d e m  je ch a ło  p ięć  osób, w  ty m  
d w o je  d z ie c i. D o ro sły ch  op atrzo n o  
w  pogotow iu , n a to m ia s t d ziec i do­
z n a ły  po w ażn ie js zyc h  o b ra że ń  i  
p rz e b y w a ją  w  szp ita lu  P o m ięd zy  
M ię d z y z d ro ja m i a W ise łką , p ro w a ­
d ząca „ T ra b a n ta ”  S Z A  3719 L id ia  
S. ze Szczecina, w s k u te k  n a d m ie r­
n e j p rędkości s tra c iła  p an ow an ie  
nad  pojazdem , k tó ry  w p a d ł w  po­
ś lizg  i w y w ró c ił się do ro w u .

N IE D Z IE L A  O godz. 15.10 na 
tras ie  E-14 w W olim .e „ F ia t ” 125p 
n r re j.  S Z D  7234 k ie ro w a n y  przez  
R o m an a  Z . ze Ś w in o u jś c ia  z je ch a ł 
n a le w ą  stronę je zd n i i zd e rzy ł 
się czo łow o  z „ m a lu c h e m ”  re je s tra  
e jd go rzo w sk ie j. p ro w a d zo n y m  
przez m ieszkańca G o rzo w a  Z b ig n ie  
w a  J O b a j k ie ro w c y  o raz trzech  
pasażerów  „m a lu c h a ”  p rz e b y w a ją  
w  szp ita lu . O s ta tn i z „ c z a rn e j se­
r i i ” w y p ad kó w  d ro g o w yc h  w y d a ­
rz y ł się o  godz. 19.20 ró w n ie ż  ns 
tra s ie  E-14 w pob liżu  M ię d zy zd ro ­
jó w . D oszło  tu  do zd erze n ia  .M e r  
cedesa” SZS 1830 k ie ro w a n eg '-  
p rzez  S tan is ław a I .  z „ m a lu c h e m "  
S ^ N  9743 któ re go  k ie ro w c a  A n ton  
D  w y je żd ża ją c  z dróg . podporząd - 

»k o w a m ej na g łó w n ą  n ie  u d z ie lił 
..M e rce d es ow i”  p ie rw sze ń stw a  prze  
ja zd  u W  k o n s e k w e n c ji . m a lu c h ” 
zosta ł doszczętnie ro zb ity  a jego  
w ła ś c ic ie l p rzeb y w a w  szp ita lu

(ap)

n ie d z ia łk i, środ y , c z w a rt  
k i  15— 18, te ’ 22-88-93. 
W y z w o le n ia  38/46, W ies­
ła w a  B e ra . 20685-G
Z A W IA D A M IA M  sza­
n o w n y c h  k l ie n tó w , że 
A u to n a p ra w a  Tom asz  
W ó jc ik , K rz e k o w o , u l. 
S ze ro ka  34,. została p rze  
n iesiona — S zczec in - 
S m ie rd n ic a , u l. P y rz y c -  
k a  10 — w y k o n u je  p ra ­
ce b la ch arsk ie  i  sp a w a ł 
n ic ze . 30754-G
P R A C O W N IA  s ty lo w y c h  
zasłon i  f i r a n  — Iz a b e l­
la  J a rm u że w s k a , Szcze­
cin , F e lc za k a  8, w zn o ­
w iła  d z ia ła lno ś ć . 21220-G 
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  na  
P o m o rza n a c h . T e le fo n  
82-28-88. 23014-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  b liź n ia k a  starego  
n a G u m ie ń c a c h  sp rze ­
d a m . In fo rm a c je :  te l. 
820-117. godz. 9—12, 18— 
20. 24296-G
D O M  do re m o n tu  z o - 
g ro d em  w  T rz e b ie ż y  za ­
m ie n ię  n a m ie szk an ie  
2 -p o k o jo w e  lu b  sprze­
d a m . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń S zczecin  22970. 
D O M  b liźn ia c zy  — k o m ­
fo r t . Pogodno — sp rze ­
d a m . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń S zczecin  23001. 
K U P IĘ  dom  do re m o n ­
tu . T e l .  82-11-09. 23013-G

K U P N O

M A Ł O  u ży w a n e g o  F ia ­
ta 125 p 1500 lu b  in n y  sa 
m ochód  k u p ię . T e le fo n  
g rzec zn o śc io w y 753-37.

24276- G
C E G Ł Ę  ro zb ió rk o w ą  k u  
p ię . T e l .  22-67-53.

24277- G
B O N Y  P e K a O  k u p ię . 
T e l .  350-51. 24139-G
F IA T A  131, P eu g eo ta  504 
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń S zczecin  22971. 
Ł O D Ó W K F  n o w ą k u p ię . 
T e l .  378-09 po 16. 23006-G 
S IL N IK  do lo d z i p rz y ­
cze p n y  o m o c y  10—25 
K M  w  d o b ry m  stan ie  
— ku p *e . T e l. 22-73-65 
(18—19.30). 22987-G

S P R Z E D A Ż

B M W  po k a p ita ln y m  
re m o n c ie  sp rze d am  lu b  
z a m ie n ię . O b o try c k a  
21/3, po 20 . 24293-G
* T A T A  126 p  600 (1979)
sp rze d am . T e l .  521-920.

24312-G
Ł A D Ę  co m b i (1975) —
sp rze d am . T e l .  22-22-94.

24342-G
Ł Ó D Ź  „ D o ro ta ”  z s i ln i­
k ie m  Y a m a h a  55 K M  — 
sp rze d am . T e l .  22-58-75 
po 16 . 24273-G
A K U M U L A T O R  sprze­
d a m . T e l .  22-48-74.

24302-G
k r e d e n s  d ęb o w y , b iu r  
ko  i  b ib lio te c zk ę  n a w y  
sok i p o łys k  o ra z  o b ra z y  
o le in e  sp rze d am . U l.  
W ie lk o p o ls k a  30/26 godz. 
17—19. 24300-G
S Y P IA L N IĘ  „R eg e nze”  
sp rze d am . Z d ro jo w a  3.

24310-G
N O W Ą  w ir n ik o w ą  p ra l­
k ę  sp rze d a m . T e le fo n  
82-02-79. 24301-G
A T R A K C Y J N E  fu tr z a k i  
■’ .70V2.20 sp rze d am . T e l.  
440-55. 24309-G
» U D R L K I sp rze d am . 
U l. S ta lm ac h a  15/21.

24328-G
S K O D E -O C T A V IE  sorze  
d a m . Szczec in , osied le  
« ło n f^ z n e . Ł u b in o w a  4'2 
oo 16. 22977-G
" U T A  126 sp rze d am , 
•re i. 23-22-46. 22982-G
'W A R T B U R G A  353W  ro k  
’ 974 po re m o n c ie , żarn ie  
o ie  na 126 o  lu b  sn--ze- 
-'•'rn . M y ś lib ó rz , te le fo n  
99-20- 23005-G
’.’ V S E  Tow os (1977) no 
’- •»n ita lnv m  re m o n c ie  
-n r ie i in m . O fe r tv  B iu ro  

S zczecin  2?09O. 
" T Z  250. k o m p le t skó ­
rz a n y . d w a  k a s k i sn rze - 
d-nr,. P o lic e , R yc ers ka  
’ 1V. 22969-0
C 7-350. m a ry n a rk ę  skó­
rza n a  54 — sprzedam

N A U K A  

M A T E M A T Y K A  — n a ­
u c z y c ie l. T e l .  613-233 
(8—10). 24335-G
L E K C J E  g ry  n a  p ia n i-  

e. T e l .  734-19. 20642-G
U D Z IE L A M  le k c j i  g ry  
l a  p ia n in ie . U l .  L a n g ie  
w ieża 10/14 godz. 11—14. 
18—20. 23022-G

P R A C A  
P O T R Z E B N A  ekspe­
d ie n tk a  do  k w ia c ia rn i.  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  24270. 
K R A W C O W A  o ra z  re n ­
c is tka  do s p rzą ta n ia  
m ie s zk a n ia  p o trze b n a . 
T e l .  805-79 od 17—20.

24209-G 
K R A W C O W Ą  z a tru d n ię .  
O b ro ń c ó w  S ta lin  g radu  
23/2. T e l .  396-65. 22993-G 
M Y C IE  o k ie n , s p rzą ta ­
n ie . T e l .  454-77 po 17.

23026-G 
m u r a r z  p o s zu k u je  p ra  
c y . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  23028.

R Ó Ż N E  
T A P E T O W A N IE . K r z y -

O D S T Ą P IĘ  n o ta r ia ln ie  
p rz y d z ia ł P o lo n e za  lu b  
z a m ie n ię  n a  p rz y d z ia ł 
n a F ia ta  126 p  — odbiór  
n a ty c h m ia s t. T e l .  «09-66.

24524-G.

T E L E P O G O T O W IE  —
239-766. Les zek  K r a w ­
c zy ń s k i. 23025-G
T E L E P O G O T O W IE  —, 
88-474. S ła w o m ir  M a r t y ­
n iu k . 22746-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
381-51. B ru n o n  J a k im o ­
w ic z . 18122-G
T E L E P O G O T O W IE  -
75-634. J a n  B a rc z y k .

20930-G
T V  — k o lo r  — n a p ra ­
w a , p rz e s tra ja n ie  na 
B e r l in . In ż .  J e rz y  T u r -  
l iń s k i — 82-31-72.

ioo c fi-r ł
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . E d w a rd  
S k o cze k , t e l .  758-50

17970-G
A N T E N Y  ró żn e  in s ta lu ­
ję  — 23-23-61. B ogus ław  
G ogacz. 21251-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
n e — 82-17-67. Z y g m u n t  
W itk o w s k i. 21315-G

T P ’  E W J Z O R  k o lo ro w y  
P R Z E S T R A J A N IE  U K F , R u b in  714 o — ie d n o -  
d ź w ię k u  O T V  ł  v id eo , m o ż n y , k o lu m n y  " ło ś n i-  
T e le s fo r  S m iec h ow sk i, k o w e  40 W . 8 -ohm ow e  
te l. 222-881. 20976-G  -  spvzedam . T e le fo n
W Y C IS Z A N IE  d rz w i. 41-56-11. 23007-G
b lo k a d y  a n ty w y w a ż e -  " T * n t n o  C au s ’a so’-ze- 
n io w e . T e l .  22-50-60 R o - T e l .  343-48 no 19
ger K ie r s z n ic k i. 21043-G
M A L O W A N IE  — ta p e to - S A K S O F O N Y  T e n o r i 
w a n ie  t e l.  457-26. H e n -  A lt  p ra ż  a k o rd eo n  H o h -  
y k  P a s zk ie w ic z . n er  80-basow y — sprze -

20978-G  <)am T e l. 82-41-66. 
M A S Z Y N O P IS A N IE  — 23018-G
te l. 89-284. 21777-G » i  a  N IN O  C a lis ia  sp rze­

d am . T e l .  821-501.
22992-GR E G E N E R A C J A  re f le k ­

to ró w  sam o ch o d o w y ch Z E S T A W  m ło d z ie żo w y
w s zys tk ic h  ty p ó w . C z o r -  J . sp rze d am  T e l
s ? i ska ” ■ JsT »-,1; .  sprzedam» « - G
H o ra - 23136-G „ A P IO  M a r ta  sprze -
S P E C J A L IS T Y C Z N Y  Z a  r frm . UJ. P a rk o w a  56 
k ła d  R e n o w a c ja . O d n a - P/« po  15. 23023-G
w ia  od z ież  sk ó rzan ą  c.o . 1.5 — sp rze -
p rzez  n a ło że n ie  n o w e j d ^ m . O b ro ń c ó w  S ta U n -  
fa rb y . D o sk on a łą  m e to - g radu  23/2. T e l .  396-65. 
dą czyśc i i  d o b a rw ia  k o  22980-G
zu ch y  i zam sze. E w a  o  A R A Z  n a P o m o rza -  
P a w la k , P o lic e , W o js k a  n ać h  sp rze d am . T e l. 
P o ls k ieg o  16, te le fo n  398-87. 23021-G
17-52-43. - 22591-G G A R N IT U R  m ę s k i —
P O Ś R E D N IC T W O  h a n - w e łn a , ja sn y  — sp rze -  
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, d a m . T e l .  22-67-95. 
m ie s z k a n ia m i, m e b la m i. 23027-G
d o m o w y m  s p rzę tem  M Ę S K I k o żu c h , d am s k i 
zm e c h a n izo w a n y m  — po płaszcz s k ó rz a n y  n a

Z g łę b o k im  ża lem  za w iadam iam y, 
że 2 w rześn ia  1983 ro k u  po c iężk ich  
c ie rp ie n ia ch  z m a rł p rzeżyw szy 76 la t 

śp.

mgr Julian Gryczuk
e m e ry to w a n y  d y re k to r  a d m in is tra ­
c y jn y  P o m o rs k ie j A k a d e m ii M edycz 
n e j, a osta tn io  g łó w n y  spec ja lis ta  do 

sp ra w  w y d a w n ic tw  m edycznych .

Żona, s io s try  i  rodz ina .

Pogrzeb o d b y ł się d n ia  5 w rześn ia  
1983 r. na C m en tarzu  C e n tra ln y m  w  

Szczecinie.

W s zys tk im  zn a jo m ym , sąsiadom, 
k tó rz y  okaza li pomoc, w spółczuc ie  i 
w z ię li u d z ia ł w  o s ta tn ie j drodze na ­

szego kochanego .
Męża, O jca  i  D z iadka  

śp.

Mieczysława Pałeczka
serdeczne p od z iękow an ie  sk ła da  po­

grążona w  ża lu  i  ża łob ie

żona, syn, có rka  z zięciem  
i  w nuczką .

W szys tk im , k tó rz y  o kaza li m i pom oc 
i  w spółczuc ie  oraz u czes tn iczy li w  
o s ta tn ie j drodze m o jego  drogiego  

Męża

śp.

Mariana Fadrowskiego
serdeczne podz iękow an ie  sk łada  

żona i  có rka  z rodz iną .

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, że 
w  d n iu  28 s ie rp n ia  1983 ro k u  z m a rł 
w  w ie k u  81 ła t n a jukochańszy  Mąż, 
O jciec, Teść, D ziadek i  P radz iadek

śp.

Franciszek Waśniowski
W s zys tk im  za u d z ia ł w  pogrzebie  w  
d n iu  31 s ie rp n ia  serdeczne podzięko­
w a n ie  sk ła da  pogrążona w  sm u tku

R O D Z IN A

Obrona prac doktorskich
W  d n iu  23 w rześn ia  b r. o godz. 8.30 i 9.30 
w  gm achu R e k to ra tu  P A M  p rzy  u l. R y ­
b a c k ie j 1 w  Szczecinie p rzeprow adzone  
zostaną p ub liczn e  o brony  p ra c  d o k to r­

sk ich :
godz. 8.30, sala 109 

le k  M A R IA  R A K O W S K A -P L U S S E R  
st. asysten t Z -d u  A na t. P ato log. P A M  

T e m a t p ra cy : „K o m p u te ro w a  a na liza  obra  
zu m ik roskopow ego  i  badan ia  cy to fo tom e - 
tryczn e  c y k lu  ko m ó rkow eg o  w  h o d o w li 
k o m ó rk o w e j pod da n e j d z ia ła n iu  d exam c- 
thazonu ” . P ro m o to r p ro f. d r  hab. A le ksan ­

d ra  K ry g ie r -S to ja ło w s k  a. 
godz. 9.30, sala 102

le k  D A N U T A  J A W O R S K A  
st. asyst. Z -d u  S tom at. Zachów . P A M  

T e m a t p ra cy : „M o ż liw o ś c i zapobiegania  
p ró chn ie y  szczelin p ie rw szych  trzo n o w có w  
u dz iec i 6— 7-le tn ich . P ro m o to r: doc. d r  

hab. M a r ia  M yś lińska . 
godz. 9.30, sala 109 
le k . A N N A  L A P IS

o rd y n a to r Oddz. N o w o ro d kó w  Specj. Z O Z  
nad D z ie c k ie m 'M a tk ą  i  M łodz ieżą  

w  Szczecinie.
T e m a t p ra c y : „O cena  d o jrz a ło ś c i n e rek  u  
n o w o ro d k ó w  donoszonych i  n iedonoszo- 
n ych ” . P ro m o to r: doc. d r  hab. W ła d y s ła w  

P a ra f in iu k .
4002-K

szczupłe osoby, k o m ­
p le tn y  s iln ik  do  F ia ta  
125 p 1500 — sp rze d am . 
T e l .  176-826. 22986-G

z a m ie n ię  n a  d w a  m iesz­
k a n ia :  k a w a le r k ę  1 m ie ­
s zk a n ie  d w u p o k o jo w e .  
T e l .  522-132 po godz. 17.

23015-G

L O K A L E

N A U C Z Y C IE L K A  szuka  
p o k o ju  w  za m ia n  za ko  
r e p e t y c je . . T e l .  454-69 
(po gódz. 17). 24486-G
Z A M IE N IĘ  z p ra c o w n i­
k ie m  sto czn i m ie szk an ie  
3 -p o k o jó w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  n a d w a  
oddzie lne - 2 -p o k o jo w e  i 
je d n o o o k o jo w e . T e le fo n  
793-523. 22615-G
M IE S Z K A N IE  4-poko jO - 
w e, c.o., ła z ie n k a , garaż, 
o g ró d e k  z te le fo n e m  —

2 P O K O J E ,, c e n tru m , no  
w e  b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  n a 3 p o k o je  ró w  
n o rzęd n e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  23012. 

2 P O K O J E  z -ku ch n ią , 
b a lk o n , w s z e lk ie  w y g o ­
d y , z te le fo n e m , z a m ie ­
n ię  na 3 -p o k o jó w e . T e l.  
22-17-26. 23011-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j sa­
m o tn y m . K rz e k o w o , Sze 
ro k a  ' 57. 22983-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j n ie ­
p a lą c e m u  p an u . 22-03-49.

22975-G
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Borówki, a wkrótce może żurawiny

Rarytasy z „Lasu"
t e g o r o c z n a  pogoda nie po 250 g, a m ies ięczn ie  „L a s ”  

“ u t l " S a r n ó w « !  r“ i '  i est w stanie p ro d u k o w a ć  15 
w o j g rz y b n i, z w o le n n ic y  m a - ton  kandyzow anego  agrestu , 
ł in  ró w n ie ż  — p rz y n a jm n ie j
w p ó łn o cn e j części k r a ju  — T R Z E B A  je d n a k  pom yśleć o leś­
n ie  m ie li pow odu do w ie lk ie j n yc h  ow ocach  d la  „L as u ”  Z ac zęło  
radości, pod p a lą c y m  słońcem  się za te m  od p la n ta c ji borow ik i ka  
owoce w y ro s ły  n ie w ie lk ie  i n a d y ¡s k le j. N a 3 ha g le by  p o to rfo - 
szybko  w y sy ch a ły  n a  k r z a -  w e j zao w oc o w a ły  w ty m  ro k u  po 
ka ch . N a to m ia s t od s ie rp n ia  raz p ie rw szy  o w e  b o ró w k i. Z  w y .  
m ożna b y ło  zb ie rać  je ż y n y  i gią-du p rz y p o m in a ją  nasze czarne  
to  w  d u żych  ilościach . U ro  ja g o d y , ale są zn ac zn ie  w ieksze i 
d za j na te ow oce b y ł w ty m  słodsze. O b e cn ie  kończą się zb io - 
ro k u  o g ro m n y, a w  zw ią z k u  ry . P ie rw s zy  plon  w y n ió s ł n ecó 
z au rą  zb io ry  zac zę ły  się p o w v że j 1,5 to ny  b o ró w e k  W  na- 
w c ześ n ie j n iż z a zw y c za j. s tę pn y ch  2 —3 la ta c h  n a leży  s ę jed

nak spodziew ać zn ac zn ie  lepszych  
N A  szczecińsk im  ry n k u  po ce zblo:6w- 

nach  i podaży leśnego ru n a  moż Na ra z ie  b o ró w k i z p ia n ta c j 
na b y ło  się n ieź le  zo rien tow ać
co w y ro s ło , a czego las m e u ro -  w .e rn  za m a ło . aby pod e jm o w ać  
d z ił. N a tom ias t po p u n k ta c h  sku p rze m y s ło w y  p rze ró b  na ko m p o ty  

pu  p rze ds ię b io rs tw a  „L a s ”  t r u d  l i f  w ^ p S m l o 8' u S
no  b y ło b y  poznać CO o b rod z iło , p rze tw ó rs tw a  n a d a ją  Z res ztą  wie-
a co n ie . "  ' ................................. .....  ...............  1
a n i ow7oc
p u n k tó w . Zb ie racze  p rz y n o s il i n a d y js k ie j (sa dzo n k i b y ły  sprzeda  
tu  w y łą czn ie  to, czego n ie  uda ło  w arte na k ie rm a s zu  o g ro d niczy m ), 
się sprzedać na  z ie lo nych  ta rg o  w  T - o j - , ,  m v 4l: n nnwei
w iska ch  (po cenie  w yższe j n iż  W  ” L .ES i r  m y s l‘ s ię . °  ]
cena sku  m i w  Les ie ” ) I  ta k  PlantacjL. T y m  razem  ż u ra w in y

ssr& iS S tS fS
PeW" P ^ d ^ b i o r s t ™  p rz e w id u je  za 

j  uosc i so ku  z bzu). łożen ie  p o le tka  dośw iadcza lne-
T a k  w ię c  — o bse rw o w a ny  od S0 - a i eś li h odow la  s p ra w dz i się 

p a ru  la t — za n ik  dostaw  ru n a  w ła śn ie  na g lebach potorf-o- 
leśnego do p u n k tó w  skupu  „L a  w v c ^  ro z w in ie  s:ę p lan tac ie  
su ”  postępu je . Co zatem  pozo- na w iększą  ska lę. Co ro k u  bo- 
s ta je?  N o cóż — n a tu ra ln ie  d z i- w ie m  .••Las” > in te n s y w n ie  eks- 
czyzna w  duże j m ie rze  e kspo r- P ła tu ją c y  złoża to r fu ,  ma pa- 
tov /ana , porzeczk i czy agrest h e k ta ró w  „w y ro b is k  , skąd 
sku po w a ne  od d z ia łk o  w ieżo w  i  ca*y to r f  w yd ob y to . Tę ziemię 
p rze tw a rza n e  na k o m p o ty . Kain- trzeba  zagospodarować, a p lan- 
d yzow a n ie  ow oców  — po ja rz ę - ta c je  ow oców , i to  leśnych , b y- 
b in ie , k tó rą  szczecin ian ie  zn a ją  *'3^^ c h yba  n a jlep szym  rozw ią - 
ju ż  od ro k u , n ieb a w e m  na ry -  
n ek  t r a f i  agrest w  cukrze . O woc 
je s t ju ż  g o to w y , jednakże  „L a s ”  
czeka , na zapow iedziane  na k o ­
n iec w rześn ia  p iękn e , k a rto n o ­
we, b a rw n e  o p a kow an ia  z celo­
fan o w ą  „s z y b k ą ” , p rz y g o to w y ­
w ane w ła śn ie  d la  agrestu  w  
cu krze . P rz e w id u je  się paczk i

(su )

System sprzedaży nadal tiez zmian

Loteria z oponami -  trwa
O P IS Y W A N A  przez nas już wcześniej propozycja „Polm o- te le fo n iczn e j k o n s u lta c ji,  „P o l-  

zbytu” , dotycząca nowego systemu sprzedaży opon w zbudziła  m o z b y l”  o trz y m a ł te k s t za rzą- 
zrozum iałe zainteresowanie szczecinian. Już pierwszego dnia dzen ia  prezesa R ady M in is tró w  
dyrektor firm y  p rzy ją ł ok. 60 telefonów na ten tem at. Po- „ w  s p ra w ie - p rzekazan ia  M in i-  
dobną liczbę rozmówców zanotowano w  kolejnych dniach s te rs tw u  H a n d lu  i  U s ług  u p ra w
społecznej konsultacji.
K A Ż D A  rozm ow a  z p o te n c ja ł tys . km . Tym czasem  — odpo- 

n y m  k lie n te m  p rze radza ła  się w ia d an o  k lie n to m  — p ie rw sza  . . . „  -
w  d ług ą  dyskusję . O ponenci p y  liczba  w y n ik a  z re a ln ych  (w  za m iennych  i o gum ien ia  K o n

n ie ń  do w y d a w a n ia  p rzep isów  
re g u lu ją c y c h  o b ró t ry n k o w y  po 
ja zd ó w  sam ochodow ych, części

k re tn ie  m ów iąc, p rzep is  ten  w y  
k lu cza  w sze lk ie  re g ion a lne  p róta l i  np. ja k  p ra c o w n ic y  „P o l-  obecnej c h w il i)  m oż liw ośc i do-

m o zb y tu ”  w y o b ra ż a ją  sobie po- s taw ców  o gum ien ia , a d ru ga  po- . , . -  ,
d ró żow a n ie  au tem , w  k tó ry m  w  w s ta ła  z prostego w y lic z e n ia  ay . tw o lz e m a . system ów  sprze- 
c iągu 5 la t e k s p lo a ta c ji zatożo- średn iego  p rzeb iegu  a u ta ,' p rzy
no je d y n ie  2 nowe opony... Po- is tn ie ją c e j p rzecież re g lam en ta - P o lm o zb v tu ”  'o raz elosv
daw ano  też w  w ą tp liw o ś ć  fa k t ,  c j i  benzyny. 50 tys . k m  to  w e - .pF.acy > ^ o łm ozb y tu  o ia z  g losy 
iż w e d ług  h an d low ców , a u to  d łu g  p ro d u ce n tó w  przebieg, já -  k lie n tó w  m ozna będzie w rzu c ić  
przez 10 la t  p rze jed z ie  ty lk o  50 k i  każda  opona p ow inn a  p rzy
---------------------------------------—  ■ • p ra w id ło w e j e k s p lo a ta c ji wy-*»

trzym a ć.

po  p ro s tu  do kosza...

Premiera

w Teatrze W spółczesnym

„List do pozostałych“
D Y R E K C J A  i zespół T e a tru  

W spółczesnego zap ra sza ją  na pre­
m ie rę  s p e k ta k lu , pow sta łego  w  o- 
p arc iu  o tek s ty  E d w a rd a  S ta c h u ry  
pt „L is t do p o zo sta ły ch ” . A u to rk ą  
a d a p ta c ji jest B a rb a ra  P a w ło w s ka , 
re ży s e ru je  W ie s ła w  G ó rs k i, sceno­
g ra fię  o p ra c o w a ł Jap B an u ch a . 
A u to re m  m u z y k i jest A n d rz e j B o - 
ru szew ski z G ru p y  B a lla d o w e j  
„ P O  D R O D Z E ” . G ru p a  ta  będzie  
w y stępow a ć gościnnie w p rzedsta­
w ie n ia c h  T e a tru  W spółczesnego w  
S zczecin ie . G o ś c in n ie  g rać będzie  
ró w n ie ż  w a rs za w s k i a k to r  — 
A n d rz e j G o le je w s k i W :a z  z n im  
w y s tą p ią  szczecińscy a k to rz y : Jo­
la n ta  K o zak . E lżb ie ta  Okuipska, 
Iw o n a  H u le w ic z , M iro s ła w  G a w ę ­
d a , Jan K o ce m  W ło d z im ie rz  K u ­
b a t, G rze g o rz  M ło d z ik , i A n d rz e j 
O rjr l.

P re m ie ra  w y m ie n io n e g o  s p e k ta k ­
lu  o d b ędzie  się 17 bm .. zaś p re ­
m ie ra  p rasow a 23 bm . B ile ty  są 
ju t  do n a b y c ia  w kasie  te a tra ln e j 
p rzy  W a ła c h  C h ro b reg o  ( te ł. 423- 
75). (U p .)

Nikt za to nie 
odpowiada

P O IN F O R M O W A Ł  nas je d e n  z 
C z y te ln ik ó w , że na u l.  Ja ro g n ie w a  
(os. K s ią żą t P o m o rs k ic h ) n a p rz e ­
c iw k o  D o m u  Z ło teg o  W ie k u  przed  
d w o m a m ie s iąc am i p rz y w ie z io n o  i 
z rzu c o n o  do  w y k o p u  m a te r ia ł in ­
s ta la c y jn y . U b y w a  go coraz b a r ­
d z ie j i n ik t  się ty m  n ie interesu-, 
je  G dzieś to zo s ta ło  zak s ięg o w a n e , 
w liczo n e  w ja k ie ś  ko s zty  i n ik og o  
ju ż  n ic  n ie ob ch o d zi. N ik t  też za 
to n ie odpow iada?  (b)

Gdy klienta się spławia...

Po co reklama?
PRZY ul. Jagiellońskiej (w po- jednak nie przyjęto, wykręcono 

bliżu ul.~ W ojciecha) znajduje się się sezonem urlopowym i zopro- 
warsztot szewski zajmujący się ponowano, by ponownie zgłosiła 
wytwarzaniem i naprawą obuwia się 5 września. Drugi raz poszła 
W witrynie w idnieje napis infor- więc do szewca dokładnie piąte- 
mujący, że można wym ienić tu go września, ale i tego dnia bu 
obcasy w butach, na co wiele łów  nie przyjęto do naprawy, bo 
osób zwraca uwagę, bo świadczę- podobno fachowiec, który tym się 
niem takich usług szewcy zajmują zajmuje, zawalony jest już pracą, 
się raczej niechętnie.

Jedna z naszych Czytelniczek, A w witrynie reklama nadal w i- 
zachęcana tą reklamą (a mająca si. Może by więc gwoli ścisłości 
w domu kozaki, w których na- w łaściciel warsztatu dopisał, że 
leżałoby wym ien ić obcasy) odw ie- obcasy wym ienia, ale tylko od 
dziła  warsztat w sierpniu. Butów czasu do czasu... (mg)

J a k  p o in fo rm o w a ł nas z-ca 
d y re k to ra  „P o lm o z b y tu ”  ds. 

, h an d lu , R. M uż, w z ó r m o to ryza
In n e  g łosy rozm ów ców  „P o l-  Cy jn e j „w k ła d k i zaopa trzen io - 

m o zb ytu ”  to  p ropozyc je , aby w e j ”  w ra z  z p ro je k te m  syste- 
p rze ds ię b io rs tw o  rozpoczęło b ież m u  o raz z a p ro to k o ło w a n y m i 
n ik o w a n ie  opon, a także  posta - u w ag a m i k lie n tó w  W ysłany zo­
ra ło  się o im p o rt de ficy to w eg o  s tan ie  n ieb a w e m  pod adresem 
o gum ien ia . B y l i  i  tacy, k tó rz y  M H W iU . B yć  może szczeciński 
d z w o n ili a by  poprzeć p ropono - Sy Stem  zaczn ie  o bo w ią zyw a ć w  
w a n y  system , m a ją c y  s tan o w ić  c a łym  k ra ju ..  M a o n 'o czyw iśc ie  
w reszc ie  tam ę  d la  s p eku la n tó w . sw o je  m in u s y  ( j ak  zawsze b yw a  
In n i  (zdecydowana większość) t am> gdzie  trzeba  d z ie lić  td  cze 
do w n io s k u  tego d och od z ili w  gQ m a ło ), a le ja k  inacze j u n ik -  
tra k c ie  w y m ia n y  zdań. nąć s y tu a c ji,  w  k tó re j jeden

„  , , _  , k lie n t  k u p u je  10 opon, a d ru g i
R easum u jąc: co d a ła  „P o lm o - n łe  moze nab yć  n aw e t jedne j?  

z b y to w i ’ owa społeczna k o n s u l- (m or)
tac ja?  O dpow iedź je s t dość za­
ska ku ją ca . N a  raz ie  b ow iem
opony sprzedaw ane będą po sta 
rem u . A  w ięc w  s ta c ji obs ług i 
sam ochodów  p rz y  u l.  Smolań- 
s k ie j w yw iesza  się dz ień  przed 
sprzedażą in fo rm a c ję  i  k to  ma 
dość czasu (oraz m ocne łokc ie ) 
u s ta w ia  się w  ko le jce . B a rd z ie j 
o p e ra ty w n i m a ją  oczyw iśc ie  w  
ten  sposób szansę „o b ró ce n ia ”  
k i lk a  ra zy  (n iekon ieczn ie  w  cza 
sie jednego d n ia ). Co zaś dz ie je  
się potem ? W iadom o...

D laczego zatem  szczeciński 
„P oLm ozbyt”  n ie  w p ro w a d z i w  
życ ie  nowego system u sprzeda­
ży? P rz y p o m n ijm y  n ie  z o rie n to ­
w a n ym , iż p o le g a łby  on na tym , 
iż ka żdy  k ie ro w c a  m ó g łb y  na ­
być je dn o ra zow o  ty lk o  2 opony 
w  (c iągu  5 la t)  o trz y m u ją c  p od ­
czas tra n s a k c ji spec ja lną  w k ła d  
kę  „za o p a trze n io w ą ”  do dow o­
du re je s tracy jne g o . D o staw y 
„g u m ”  dzie lone  b y ły b y  na ka ż ­
d y  sk le p  w  w o je w ó d z tw ie  — z 
u w zg lęd n ien ie m  lic z b y  zarejesfcro 
w a nych  w  każde j g m in ie  samo­
chodów  osobowych. K o le jn e  opo 
n y  n a b y w a lib y ś m y  bądź za 5 
la t, bądź w cześn ie j ( je ś li w z ro ­
s łaby  ich  p ro d u k c ja , bądź po­
m óg ł im p o rt) .

A  te ra z  fa k t  chyba  n a jw a ż ­
n ie jszy . O tóż podczas trw a n ia

Kosym oczkiem

Pójdę na Stare Miasto
BARDZO źle jest m ieć dobrą wę w miejscu legendarnej „Te li- ¡¡pi 

pamięć. Pomięłam na przy- m eny", ruinę łaźni m iejskiej, oraz 
kład... No więc pam iętam wiele swojskiego, starom iejskiego 

jak dziś obietnice pewnego bałaganu i niedbalstwa. Koron- 
urzędnika dotyczące zamienienia nym przykładem „dban ia " o ten 
placu Orła B iałego w rodzaj salo- plac jest przejście przy tej wspa- 
nu wystawowego szczecińskiego n ia łe j, rozrośniętej wierzbie. Opi- 
Starego Miasta. Bo to i piękna sy są tu zbędne, trzeba pójść : 
fonfanna, wsoonia ła kotedra, c ie- zobaczyć ten piaskowy szlak, uży 
kawy „dom  pod globusem ", za- wany od- lat przez ludzi którzy 
bytkowa łaźnia, ładne domy m ie- m ieli do wyboru —  zniszczyć 
szkolne... Obiecywano nam stylo- wierzbę, a lbo wydeptać nowy 
we kawiarenki, eleganckie sklepy, trakt. W ybrali to ostatnie, co jest 
uporządkowaną tzw. małą orch i- jeszcze jednym dowodem na to 
tekturę. Z tych opowieści Lasku że w sytuacjach skrajnych kieru- 
Arkońskiego (który Jasnymi B ło- jem y się jednak zdrowym roz- 
niam i dociera pod Urząd M iejski, sądkiem. (geł)
więc może tam coś słychać?) ma PS. W tem acie „p la c  O rła " mie­
rny dziś jedynie n iew ątp liwy salon ści się także —  poruszony tu 
firm y Food (paczki z Danii za de- przed tygodniem  —  skandal z 
wizy), wątpliwy salon repasacji i pom alowaniem w jaskrawe pasy 

czegoś tam jeszcze, bardzo poży- gmachu „P rao tu ". Nadal czeka- 
tecznego, ale w stylu ca łk iem  mo my na odpowiedź plastyka m iej- 
derne, rzeźnika (pardon! sklep skiego (czy stało się to za jego 
mięsny), jakąś tajem niczą budo- wiedzą i przyzwoleniem).

W „Szmaragdowym“

Cykl filmów 
fabularnych

O P R F  w ra z  ze S p o łe czn y m  K o m i­
te te m  P rz e c iw a lk o h o lo w y m  w  
S zc zec in ie  o rg a n iz u ją  od dziś w  
k in ie  „ S zm a ra g d o w e ” w Z d ro ja c h  
c y k l  b ezp ła tny ch  po ka zó w  f ilm o ­
w y c h . T e m a ty k a  f i lm ó w  fabuLar- 
nyc h  u k a z u je  społeczne tło  p ija ń ­
stw a .

W y ś w ie tlo n e  zostaną k o le jn o  f i l ­
m y : 12 b m  — „ E d u k a c ja  specjial- 
n a "  — ju g o s łow iań s k i, 13 b m  — 
„ W y ro k ” , 14 b m  „ P ę tla ”  i 15 b m  
— „R eb u s”  (w szy stk ie  t rz y  pcod. 
p o ls k ie j)  o raz 18 bm  — .W szystko  
je s t  m iło ś c ią ”  b u łg a rs k i.

Ważne dla emerytów
i rencistów

M P G M  w  Szczec in ie  in fo rm u je  
e m e ry tó w  1 re nc is tó w  p o b ie ra ją c y c h  
z O A D M  k a r ty  za o p a trze n io w e  na 
a r ty k u ły  re g la m e n to w a n e , iż  po  o d - 
b-ór' tyc h  k a r t  na p a źd z ie rn ik  b r . 
w in n i zgłaszać się w  do ty ch c zas o ­
w y c h  p u n k ta c h  ich w y d a w a n ia  wg  
n a s tę p u ją c y c h  zasad: — osoby, k t ó ­
ry c h  n azw isk a  z a c zy n a ją  się na li­
te ry :  A B C  — d n ia  14 w rze śn ia  b r, 
D E F C  — d n ia  15-w rześnLa b r. H IJ  
— d n ia  16 w rze śn ia  b r, K  — d n ia  
19 w rześn ia  b r . L Ł M  — d n ia  20 
w rze śn ia  b r .. N O P  -  d n ia  21 w rze ś­
n ia  b r, S — d n ia  22 w rze śn ia  br, 
R T U  — d n ia  £3 w rze śn ia  b r . W Z  — 

n ia  24 w rze śn ia  br.

U sta lon e  g o d z in y  w y d a w a n ia  k a r t  
pozostają bez z m ia n . W  w o lne so­
b o ty  i n ie dz ie le  p u n k ty  w y d a w a n ia  
k a r t  będą n ie czy nn e

D ecyzja  C enow a n r  6/83-84 

W Z P H iU  

w  Szczecinie

z d n ie m  13.09.1983 r. w p ro ­
wadza się zm ian y  d e ta lic z ­
nych  cen re g u lo w a nych  na 
n iż e j w y m ie n io n e  w a rz y w a  

i  owoce za 1 kg.

ka pu s ta  b ia ła —  20 zl
o g ó rk i g ru n to w e —  32 zl
p o m id o ry  g ru n t. —  32 zł
cebula —  32 zł
z ie m n ia k i —  17 zi

pozostałe  ceny pozostają
bez: zm ian .

4003-K


